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r o d z a j u , że n a ty c h m ia s to w e m u  
p ro w a d z e n iu  języka p o ls k ie g o  n a  u -  

. iw e rs y te c ie  lw o w s k im , s to ją  w  d ro d z e  
j a k ie ś  tru d n o ś c i . J e ś l i  r e fo rm a  t a k a  n a  
u n iw e rs y te c ie  ja g ie lo ń s k im  w  K ra k o w ie  
n ie  p o d le g a ła  ż a d n y m  tru d n o ś c io m  a n i 
p o d  w z g lę d e m  p o lity c z n y m , a n i  n a u k o ­
w ym , to  n ie  p o jm u je m y , j a k ie  t r u d n o ­
śc i p r z e d s ta w ia ły b y  s ię  p r z y  r e fo rm ie  
ta k ie j  n a  u n iw e r s y te c ie  lw o w sk im ?  
K ła d z ie m y  to  n a  k a r b  ow ej m a ło d u ­
szn e j, trw o ż liw e j . k u n k ta to r s k ie j  p o l i ­
ty k i  , p o s łu g u ją c e j  s ię  p ó łś ro d k a m i, p o ­
l i ty k i  h o lo w a n ia  n a  w s z y s tk ie  s t ro n y ,  
m a ją c e j te n  s k u t e k ,  że n ik o g o  so b ie  
n ie  z je d n a  a  w s z y s tk ic h  o b ru s z y .

KORESPONDENCI GAZETY NARODOWEJ.
^ W i< * « le ń  d. 2. czerwca.

( s k ) Czy nie zdziwił w as wczorajszy 
w stępny arty k u ł Nowej Pressy, dowodzący, że 
Polacy mogliby byli to samo, co im Potocki 
obiecał, dostać także od m inisterstw a Giskra- 
Herbst ? Czy nie rozśmieszyło w as to tw ier­
dzenie , gdyście sobie przypom nieli mglisto- 
zaw ikłane mowy H asnera i w ym ijające o- 
św iadczenia G iskry, jak o  też cały przebieg 
debat w komisji rezolucyjnej, od których nas 
przedziela zaledwie przeciąg czasu dwumie- 
sięezuy ? P raw da, że aby coś podobnego światu 
przepow iadać, trzeba mieć więcej jak  w ytarte  
czoło, trzeba  mieć tyleż żądzy panow ania, co 
k lik a  centralistów  i znajdować się w przede- 
dni n w yborów ; trzeba dalej czuć , że z pod 
nóg znika podstaw a, jak  to czują pseudolibe- 
ra ly , i trzeba w końcu mieć tyleż cynizmu 
na zaw ołanie, co go miał Szindler, gdy w y­
jeżdżając do Paryża, m ów ił: Ich wenie m ir
den V erlau f der Wahl en ans der Yogelper- 
spektio nnschauen, meine Vermdyensiimstdnde 
erlauben es m ir j a ! G łęboką niemoralność te ­
go w yrażenia dopiero w tedy się je s t w s ta ­
nie ocenić, kiedy się wie, że Schindler m ają­
tek  swój zaw dzięcza rajcbsratow i , k tóry  go 
dopuścił do m iesjc radcy zawiadowczego w 
rozm aitych konsorcjach kolejowych... D la nas 
jed n ak  m niejsza już o cynizm i czoło w ytarte 
takiego dziennika ja k  Nowa Presse —  nigdy 
on w tem nie cierpiał braku , ważniejsze to, 
że nieprzyjazna ta  dla nas k l ik a , której o r­
ganem jes t wyżej wzm iankow ane piśmidło, 
uważa za stosowne wobec odbyć się. mających 
wyborów, przybrać na siebie barw ę pojedna­
wczą i głosić św iatu, w zględnie wyborcom, iż 
zawsze była skłonną do zgody z Polakam i. 
Snać poczuła i w iększość byłego rajcbsratu, 
iż ugodę z Polakam i uw aża teraz ludność 
niem iecka A ustrji za konieczną i potrzebną, 
snać zrozum iała, że wyborcy tutejsi nie w ie­
rzą  w ukonsoiidowanie się w ew nętrzne pań­
stw a, skoro nie będzie przywrócony pokój z 
temi narodowościami, z którem i w granicach 
konstytucji jest możebnym. Na teraz i tego 
mniemam dosyć nam. Cała uw aga publiczno­
ści zwrócona na krzątaninę  rozm aitych partyj 
około wyborów. „N ow i“ i „s ta rzy “ głównie 
tu  w ystępują we W iedniu , ja k  wam to już 
donosiłem, i chociaż pierwsi, czyli tak  zwana 
partja  postępowa, niezbyt praktycznie zabie­
ra  się do dzieła, gubiąe się na zebraniach w 
nienależących do rzeczy ogólnikach, in ie p rz y -  
stępując jakby  należało do jąd ra  całej spraw y, 
t. j. do utw orzenia kom itetu przedwyborczego, 
jest jednak  wszelkie prawdopodobieństwo, że 
plac boju przy niej zostanie.

Na prowincji k rzą ta ją  się prócz tych 
dwóch party j jeszcze i k lerykały  —  i czynią 
to tak , że jest uzasadniona obaw a , czy tu i 
owdzie nie zw yciężą zupełnie. W iecie zape­
wne o owem zgrom adzeniu, na k tórem  poja­
w iła się w ielka ilość chłopów z pałkam i i 
obraw szy prow odyra, swego księdza, przew o­
dniczącym , wręcz ośw iadczyła się przeciw 
program ow i postępowych. Sm utny ten objaw 
zdarzyć się może w innych  m iejscach, i Yater- 
and  wraz z Yolksfreundem  będą mieli jeszcze

nie raz sposobność tryumfować. Tryumf to 
w praw dzie zawodny, ale gdyby się często 
miał pow tó rzyć , byłby w obecnych okoli­
cznościach zawsze tryum fem

Tacjblatt nie przypisuje w ielkiej donio­
słości agitacji klerykałnej na p owincji, kon­
statu je je d n a k , że zdobycze rajchsratu na 
polu konfesyjnem , ograniczają się ty lko  na 
pisane paragrafy , które bynajmniej w życie 
nie przeszły.

Jabym  inaczej tę  rzecz osądził. L ibera­
lizm w rzeczach w yznaniow ych, był tu we 
W iedniu przew ażnie przepow iadany i propa­
gowany przez redakcje  żydow sko-ateistyczne, 
w sposób, k tóry  bynajmniej nie zasługuje na 
nazwę rozum nego. W yszydzano , p lw a n o , 
żartow ano s< hic z katolicyzmu i ultramon- 
tanizm u, zam iast nauczać i oświecać M ałpo­
w anie to Bornego , k tóre  może mieć wpływ  
na oświeceńszą część narodu , ehybiło zupeł­
nie celu w niższych w arstw ach -  zwłaszcza 
że pochodziło od lu d z iy  którzy nadane sobie 
wolności do tej pory dla m aterialnej tylko 
swojej w yzyskiw ali korzyści. Łatw o było 
księżom w ystaw ić ludowi całą agitację anti- 
u ltram on tańską , jako  zamach żydów na reli- 
g ię , i pociągnąć m asśy tam, gdzie im się po­
doba. Jeśli tedy k le ryka ły  zw yciężą na pro­
w incji, wina nie będzie leżeć w braku  ener­
gicznego przeprow adzenia praw  konfesyjnych, 
lecz w uieudolnem propagow aniu postępu 
przez dzienniki w iedeńskie. Lud z ręki wroga 
i ehleb uw aża za truciznę.

Stanow isko rządu wobec wyborów, jest 
czysto obserw acyjne. Potocki, ja k  mówią, ni­
czego nie chce przedsięw ziąć; coby miało 
minę w yw ierania w pływ u na wybory. Znana 
wam spraw a ta k  zwanych „Zehngulden 
m anner“ w iedeńskich , za pomocą których 
wiele nowych i świeżych by się było dało 
pozyskać żywiołów. Jak  na takiem  postępo­
waniu gabinet wyjdzie , nie wiedzieć. Tu we 
W iedniu atoli nie będą mu w dzięczni za nie. 
W ogóle stanow isko gabinetu nie jest zawi- 
dneru. Ani jedna narodowość , ani jedna p ar­
tja nie ośw iadczyła się dotąd za uiem. Czy 
przy zwołaniu R ady państw a nie poczuje sil­
nie Potocki tego zizolowauia — czy nie u- 
cierpi na tem ?

K k j i d  d. 29. maja.
(A )  Niema nic nudniejszego i p rzykrzej­

szego dla każdego kronikarza , ja k  przesie­
wanie i przew ałkow yw anic z przyczyny zmie­
niających się okoliczności jednej i tejże sa ­
mej k w e s tji , o której z góry jest przekona­
nym , że załatw ioną będzie w sposób od- 
dawna nakreślony bez względu, czy większe 
lub mniejsze nastręczą się trudności, czy 
sprzeczka i w alka będzie d łużs/ą  lub krótszą. 
T ak ą  w łaśnie k w es tją je s t dla mnie nieom yl­
ność papieska, której zdogm atyzowanie przy 
silnej, w ytrw ałej i uporczywej woli W aty k a­
nu i jezuitów , jest tylko kw estją czasu, a roz­
praw y, a rtyku ły  i broszury, wychodzące niby 
z dwóch sobie przeciwnych obozów, należy 
uw ażać za zajęcie pour passer le tem.ps. W tej 
ziewającej zabaw ie i mnie także, jako  rzym ­
skiem u kronikarzow i udział brać ex ofjicio 
w ypada, i tym  sposobem zapisyw ać drobne 
zdarzenia, w jak ie  teren infalibilizmu do­
tąd jeszcze obfituje. Jednem  z tego rodzaju zda­
rzeń jest ukazanie się dzieła mgr. F ranciszka 
Nardi, austijackiego audytora w rocie rzym ­
skiej (także nawiasem  mówiąc, częstego bie­
siadnika u księżnej Odescalchi) pod ty tu łem : 
Observations sur les letteres de mgr. d! Orle­
an*. Paris Victor Palmę 1870 r o 268 stro­
nicach. W szystko co dotąd infalibiliści w ypo­
wiedzieli przeciw swroim przeciwnikom , jest 
tam  skrzętn ie zebranem , a suche argum enta 
historyczno-teologiczne przeplatane są często 
dowcipnemi żartam i, hum orystycznem i obser­
wacjami , n iekiedy naw et złośliwemi dom y­
słami, do ezego daje autorowi obszerne pole 
samo przeprow adzenie w szystkich kw estyj 
sposobem polemicznym. Zresztą mgr. Nardi 
jest znany w dorywczej literaturze ze swego 
kostyeznego i satyrycznego pisania.

Po broszurach w ypada mi mówić o osta-

Potem wieczór zapadł, a liczne św ia tła  
pokryw ające w zgórza nad Prutem , oznajm iły 
stolicę, k tó ra  nam dała m inistra rolnictwa.

Z Czerniowiec różne wywieźliśmy w raże­
nia ; jedni mówili, że tak  porządu go hotelu 
jak  tam, nie ma w całym  Lwowie, drudzy 
utrzym ywali, iż wszystkim tam tejszym  domom 
zajezdnym należałoby dać w spólną firmę zur  
goldenen Wanze, jednym  sm akow ała kaw a, 
drugim  kotlety... co do nas, to zachwycił nas 
niesłychanie jeden n o s  w restauracji pod 
„ czarnym  orłem, “ nos tak  znakom ity, gmach 
tak  pyszny i wspaniały, że niczem obok n ie­
go biskupia rezydencja w Czerniowcach, ni­
czem w szystkie zjednoczone nosy z reduty 
u Szw endera. W ystaw cie sobie państw o ogó­
rek, przeznaczony ua uasienie, ugarnirow any 
dorodueuii tru skaw kam i, podparty z boku 
dwoma kolum nam i w korynckim  stylu, a bę­
dziecie mieli słabe wyobrażenie owej budo­
wli, opartej na tak  ruchomym fundamencie 
jakiem jest piwo ! Naszemu towarzyszowi po­
dróży. panu O drębalskiem u, polecamy studjum 
tego nosa, gdyż w każdym  razie jest ten nos 
znakomitszy, aniżeli ów sław ny nos jednego 
z pięciu krakow skich p a n ó w , którzy podpi 
sali się ua K irchm ajerowskiem  ogłoszeniu. Nie­
ste ty  ! nie mogliśmy w ybadać do kogo ów 
sław ny nos w Czerniowcach należał, jeżeli 
jed n ak  będzie kiedy urządzona w ystaw a no­
sów, to polecim y kom itetowi kandydata  pod 
„czarnym  orłem .“

Rano wyjechaliśm y z Czerniowiec, m i­
nęliśmy m ałe chaty, okolone grządkam i ku- 
kurudzy kolo stacyj i olksgarhni i Kiiczurmaje,, 
i wjechaliśmy w piękne dębowe lasy, mię­
dzy któremi pociąg torow ał st bie drogę aż 
do Hliboki. Okolica lesista, dz ika , nieza­
mieszkała, ale stanowiąca jednę z najbardziej 

Pn przefłtTz®ni> przez k tóreśm y przeje-
h ™  w C z e r n i c a c h ,  L -  

częło nam być głodno, a nawet nvszne W  
dębowe me zdołały zaspokoić nas' m atenalL  
stow ! Opatrzność jednak czuwała nad na- 
Szem zdrowiem , znalazła się gosposia w H li­

boki z doskonałą szynką i chlebem. W jednej 
chwili rzucił się cały pociąg ku nieocenionej 
szynce, zrestaurow aliśm y nasze siły, a po nas 
zostały —  okruchy z chleba, kość szynki i 
k ilka guldenów w kieszeni gosposi... P okrze­
pieni na duchu i na siłach m oglibyśm y przy­
patryw ać się w H adikfalva osaduikom  w ęgier­
skim, W ęgierkom  w czerwonych spódnicach, 
w czarnych m auszestrowych jupkacb, zasta­
naw iać się nad tem, ile ma do czynienia JE . 
hr. Rozwadowski, aby  w porządku utrzym ać 
c. k stadniuę w R adoutz, a w reszcie serce w 
nas rosło, że nasza monarchia i nasze pap ie­
rowe guldeny daleko jeszcze po za Czeruioweo

Koło p o łu d n ia , na wzgórzu ujrzeliśm y 
rozsypane już w sposób orjentalny domy S u ­
czawy, góry siedm iogrodzkie na p raw o , na 
lewo w dal rozw arty  horyzont i graniczne 
strażnicze budki. Dw orzec kolei w Suczawie 
obszerny, wygodny, restauracja  dobra, mo- 
żnaby tara żyć nie najgorzej. Z Suczawy m a­
my bardzo przyjem ne w rażenia ; jedno w ra 
żenie chodziło na peronie w cw ikerzc na no­
sku, z figlarną brodaw eczką pod lewem no­
ska skrzydełkiem  i biedziło się ze swym 
„Buberlem" , k tóry  koniecznie chciał wejść 
pod koła wagonów; drugie wrażenie mniej 
abstrakcyjne, a bardziej rzeczyw iste, stało w 
niebieskim fartuszka  za ladą i odbierało pie­
niądze za polędwicę i cielęcinę z sałatą... 
w łoski blond oczka niebieskie, ta lia  niewy- 
m agająca bynajmniej dodatków  z za okna od 
p. Lew ickiego itd. itd. Gdybym m ieszkał w 
Suczawie, stałbym  się wielkim  am atorem .,., 
cielęciny z sałatą...

W Suczaw ie znaleźliśm y pierwsze ślady 
rum uńskich rządów, a mianowicie straż g ra ­
niczną dorobańców w siwych płaszczach, z 
niebieskiem i w yłogam i i w białych sukiennych 
chodakach, tudzież napis „poszta“. S pogląda­
jąc  na cw ikier na nosku ruszyliśm y dalej z 
Suczaw y, a wkrótce każdy z . nas mimowoli 
sięgnął do k ie sz e n i, czy nie zgubił owych 
dukatów, któremi mieliśm y płacić nasze wy-

tn ich  ad resach  złożonych papieżow i in gra- 
tiam  jego nieom ylności. M gr. lftarilley, b i­
skup z Lozanny i Genewy w raz z innem i 
5 osobam i przybyłem i z S zw ajcarji złożył 
papieżow i adres wraz z su b sk ry p c ją  pienię- 
żną od stow arzyszenia szw ajcarskiego P ius  
Verein% i w zam ian d la  siebie, deputacji, 
członków  stow arzyszenia i innych  su b sk ry ­
bentów  o trzym a apostolskie błogosław ieństw o. 
Z tą  sam ą cerem onią zakończy ło  się w ręcze­
nie adresu przez m gr F reppel, przysłanego mu 
przez k s  Lam oroux, red ak to ra  Semaine Re- 
ligieuse z A ngers, wraz z 40 .000  fr. na rzecz 
soboru, a  62.000 fr. na rzecz Św iętopietrza.

Mgr. A lberti, b iskup w S yra  i delegat 
aposto lsk i w całej Grecji złożył papieżow i od 
swoich dyeeezjan  594 franków  w raz z zape­
wnieniem , że jakko lw iek  będąc ubogiem i w ię­
cej dać nie m ogą jego dyecezjanki, jednakże  
sercem  całem są oddane nieom ylnem u pap ie­
żowi.

Nieomylność napiezka tak  zrosła już z i- 
mieniem Piusa IX ., że naw et gdy ten się po­
jaw i na ulicy, inaczej wrzeszczeć jak  Yiva‘ 
Pio IX. Pon/ficc infa llib ile  lub też l'iva P a ­
p a  in fallibile, byłoby się to dobrowolnie w y­
staw ić na podejrzenie policji o niesprzyjanie 
nowemu dogmatowi, a zatem o herezją. K to­
kolw iek znajdował się na placu św. Jana  L a­
terańskiego lub w jaldm kolw iak punkcie, k tó ­
rędy  wiel i orszak papiczki z W atykanu do 
bazyliki Laterańskiej i nazad tąż sam ą dro­
gą przejeżdżał w dzień W niebow stąpienia 
Pańsk iego , może być mi św iadkiem , że nie 
przesadziłem  opisując aklam acje rzym skie. 
Jakko lw iek  salwy papieża nieomylnego są 
d la  zwolenników tego dogm atu znakiem  od­
niesionego już tryum fu, jednakże pomimowol- 
nie Papa-Re  zastąpiony przez Papa in fa lli-  
bille nasuw a na myśl, że nowy dogmat, zwy- 
cięzko zasiadłszy na katedrze w atykańskiej, 
skaże t r o n  p a p i e z k i  (k ró lew sk i)naaero - 
styczną podróż ze skały  T arpcjskiej k tóra 
niemal od upadku rzym skich Cezarów jest 
zapom nianą w w ykonyw aniu ludzkiej sp ra ­
wiedliwości.

Sądzę, że należy policzyć do pomysłów 
Tysiąca nocy i jedna  od kilku dni obiegającą 
wieczne miasto pogłoskę, jakoby ruarg. dc 
Banneville miał mieć audiencję u kardynała 
Antonellego i zapewnić go, żc w razie w kro­
czenia band republikańskich na terytorjum  
papiezkie. Cesarz w ysłałby natychm iast nowe 
posiłki korpusowi okupacyjnem u, a nawet 
poleciłby swoim zastępom Rzym zająć. W ieść 
ta u rosła , a prawdopodobniej je s t z góry u- 
myślnie puszczoną, aby pokryć uniizgi mgr. 
Chigi, nuncjusza w Paryżu, robione Napoleo­
nowi z przyczyny ukazania się na granicy 
papiezkiej owych rycerzy w s z e c h r z e c z y -  
po s p o i  i t e j .  Cesarz o ile wiem nie przyjął 
nuncjusza, lecz kazał mu powiedzieć, że po­
nieważ dotąd stosunki F rancji ze stolicą św. 
w niczem nie uległy zm ianie, przeto obawy 
JEksceleueji, i ztąd pochodzące nowe trak to ­
wanie kw estji okupacyjnej, uw aża za zbyte­
czne. Z tej sybilicznej odpowiedzi N apo­
leona i zupełnie neutralnego zachowania się 
p. BanneGlle w kw estji soborowej na w y ra­
źny rozkaz swego rząd u , wreszcie nieukon- 
tcutow ania z nominacji ks. Grammont, należy 
wnosić, że wieści o mających przybyć do 
państw a papiezkiego posiłkach, są zupełnie 
bez podstaw y, i że Napoleon całkiem  nie 
myśli o dalszej obronie w ładzy doczesnej. 
Mówiąc o repub likanach , należy mi wspo­
mnieć, że rząd znowu k ilkunastu  z nich przy­
trzym ał na prowincji —  inni znowu utrzy­
m ują, że przytrzym ani dobrodzieje w górach 
są brygantam i.

Pisałem  w am , w spom inając o 3 sesji 
publicznej, że na niej niedostaw ało  26 bi­
skupów, baw iących po za Rzymem za pozwo­
leniem  papiezkiem ; teraz  wam dodam , że 
w m iarę  jak  ci prałaci pow racali do Rzy­
mu, a m iędzy nimi tak że  m gr. S trossm ayer, 
d la  poratow ania zdrow ia przez k ilk a  tygo 
dni baw iący w Neapolu, podsunięto im de­
k re t soborowy do podpisania, i ci, rzecz na 
tu ra lna , podpisali go To dało powód infa-

libilistom , zapom inającym  o trzydziestu  k ilk u
kolegach, k tó rzy  baw iąc w  Rzym ie ak tu  te ­
go nie podpisali, do hałaśliw ej radości i za­
razem  przedw czesnej nadziei, że i d ek re t 
nieom ylności tak  s im o  łatw o uzyska podpi­
sy w szystk ich  ojców soboru

Nie n lcga w ątpliw ości, że ks arcybiskup  
Sem bratow icz zostanie zatw ierdzonym  na 
a rcy b isk u p a  lw ow skiego obrządku ruskiego. 
Je s t on tu  bardzo dobrze w idzianym  i zna­
nym  ze swych zasad  ultram ontańskich .

Z zagranicy
W rzędzie  spraw  zagranicznych od pe­

wnego czasu dw ie głów nie kw estje  zajm ują 
św iat polityczny t j. rozruchy rep u b lik ań ­
sk ie  we W łoszech i zbliżająca się chw ila 
w yjścia z tym czasow ości i ostatecznego u re ­
gulow ania rządu w H iszpanii. Obie kw estje 
nie przedstaw iają  w ielk iej doniosłości i 
nie m ogą m ieć w pływ u na in teresa  innych 
państw  E uropy , wobec jed n ak  panującej w 
po litjrcc posuch}-, wznos ą się nad w szystk ie 
inne sp raw y i stanow ią  głów.uy a naw et je 
dyny praw ie przedm iot gaw ędek gazeciar- 
skieb.

Pow stan ie  we W łoszech po wiele ra- 
j zy przez p ism a od rządu inspirow ane o- 

g łaszane za zupełnie stłum ione, wciąż d a ­
je znaki istn ien ia  i niepokojem  p rzepeł­
nia rząd W iktora E m anuela  O ddziały 
pow stańcze, rozbite w jednem  miejscu w ystę­
pują zorganizow ane na nowo w drug iem , z cze­
go sądzić naw et można, że w alka p artyzancka 
szerzyć się wciąż poczyna. W ostatnich dniach 
zeszłego m iesiąca, jak  to już mówiliśmy, ruch po­
w stańczy został wzmocniony przez weszłe od­
działy ochotników, uorganizowane na te ry to ­
rjum szw ajcarskiem , ruch jednak  w niepom yśl­
nych zaczęty w arunkach, zwycięzko rozwinąć 
się nie mógł i poronionym być musiał, a ztąd 
też i oddziały świeżo zorganizowane, trw ało­
ści pow stania zapewnić nie mogły, i zaraz po 
zjawieniu się rozbite zostały.

Pow stanie więc podjęte, ja k  od p ier­
wszej chwili przewidzieć było można, zostało 
poromonem, mimo to jed n ak  rozdrażnienie w 
kraju  istniejące i prowadzone agitacje, rządo­
wi florenckiemu spokój odbierają, i skłaniają 
go do przedsięw zięcia ja k  najenergiczniej- 
szycb środków dla stłum ieuia wybuchu. W ła­
dze wojskowe wszędzie poczyniły przygoto­
wania, potrzebne do odparcia napadu. W  m ia­
s tach , gdzie żywioł republikański głównie 
p rzew aża , policja rozw ija sw ą czynność i 
skrzętnie śledzi podejrzanych, osoby zaś 
skom prom itowane aresztuje.

Nad granicą szw ajcarską ustanowiono 
korpus obserw acyjny, aby tym  sposobem u- 
niemożebuić popieranie ruchu przez em igra­
cję w łoską w Szw ajcarji przebyw ającą. J e ­
dnocześnie rząd włoski wezwał w ładze fede­
ralne S zw ajca rji, aby nie dozw alały przed­
siębrać u siebie nieprzyjaznych dla Włoch 
w ystąpień.

R eprezenlanei wolnej H elw ecji, biorąc 
przykład  z Brus i A ustrji, które przed nic 
wielu laty  dopom agały Moskwie do stłumię 
nia polskiego p o w stan ia , przez życzliwość 
dla dzisiejszych rządów W ło ch , prześladują 
wychodźców włoskich a  podejrzanych więżą. 
Niechże kto więc dziś zaprzeczy, żc rządy 
bez względu zkąd pow stałe i kogo reprezen­
tują, nio w spierają się wzajem nie, a to  jedy­
nie z tej przyczyny, że są zw iązane uczuciem 
stłum ienia ruchów ludowych), które bądź co 
bądź dążą zawsze do uszczuplenia ich w ładzy.

Ruch wioski, wszczęty w oczekiwaniu 
rewolucji paryzkiej przez skrajne stronni­
ctwo republikanów , nie rokuje żadnej nadziei 
pomyślnego rozwoju —  tak  naw et sądzą a- 
gitab rowie tameczni. Jenera ł G aribaldi wciąż 
przebyw a w K aprerze w yczekując jakiegoś 
przesilenia, bo wobec trw ającej niepewności 
nie chce współudziałem  kompromitować się. 
Syn jego, o którym  jak  zapewne czytelnik 
przypom ina sobie, m inister Lauza w parla­
mencie oświadezył, iż przyrzekł mu on po­
moc przeciwko powstaniu, obecnie w liście

do jednej z w loskicn gazet, zadając k łam ­
stwo oświadczeniu m inistra, mówi, że z ru ­
chem, który uważa za przedwczesny nie łą ­
czy się, ale przeciw nie w yczekuje owej chw i­
li zj n iecierpliw ością, aby módz walczyć 
przeciwko rządowi, złożonemu z „nikcze­
mników. “

Jak k o lw iek  więc dość silne we W ło­
szech panuje  rozdrażnienie, pow stanie je ­
dnak  podjęte ty lko  drobna część skrajnego  
stronn ic tw a czynnie popiera. W szystk ie  od­
działy  pow stańcze, tak  daw niej rozbite ja k  
obecnie organizujące się ua chorągw iach czer­
wonych m ają godło „Bóg i lud".

O oddziale, k tó ry  świeżo pojaw ił się 
nad  jeziorem  C >mo, telegram  donosi, iż o d ­
dział ten prow adzony przez Józefa N athaua. 
przybył do Como, g.4zic zabrał am unicję w 
koszarach  straży  cłuwej. Jeden  z obecnych 
strażn ików  w koszarach staw ił opór, z ab ra ­
no go w ięc jeńcem

O ddział ten  ścigany  przez celników  i 
karab in ierów  ruszył do Monte, a zastaw szy  
wojsko w Cera, zboczył w k ie runku  Colieo, 
gdzie zmuszony był sp tk ać  się z wojskiem. 
W w alce w zięto jednego  z ochotników  do 
niew oli, a ten zeznał, że przy oddziale  znaj­
duje się k ilk u  podoficerów, zbiegłych z Pa- 
w ii O ddział został r  zbitym  a dowódzca 
N athan  schronił się do Szw ajcarji. W ogó­
le dezercja w ojskow ych stosunkow o do roz­
m iarów ruchu je s t dość znaczną.

W Hiszpanii wre w alka przesadnej n a ­
miętności. W szystkie stronnictw a prześcigają 
się w intrygach. K a rliśe i, izab e liśc i. mont 
peusie ryśc i, e sp a rte ry śc i, unioniści i rep u ­
blikanie a również zwolennicy Scrrana nie 
przebierają w środkach , aby tylko odnieść 
zwycięstwo.

Rozkład taki i sw ary istniejące świadczą, 
iż żaden kandydat nie znajdzie w iększości, a 
naw et będąc w y b ran y m , nie może być pe­
wnym zw ycięztw a, bo zaraz zmuszony będzie 
prowadzić w alkę z przeciwnikam i.

Pokładane w Olliyierze i oświadczeniu 
cesarza nadzie je , iż rząd tu ilery jski w roz­
woju w olności, drogą dotychczasow ą postę­
pow ać nadal będzie , nie zupełnie spełniają 
się —  wczoraj podaliśmy treść dekretu, k tó ­
ry  w ładzę m inisterjum  i cesarza w pewnym 
w zględzie w zm ocnił, dziś znowu w Journal 
Officiel czytam y przypom nienie dziennikom 
obowiązku podaw ania , jak  chcą przepisy 
spraw ozdań z Izb nie inaczej ja k  w rapor­
tach, udzielanych z biura prasy.

N achylaniem  się ku  prawej stron ie  O lli- 
v ier przygotow uje sobie ty lko  upadek , co 
fnięcie się bowiem z dr >gi postępow ej a n a ­
w et zastój na tak  wej, tak ie  m usi konie­
cznie następstw a za sobą pociągnąć T ru  
duo jednak  p o w ątp iew ać , aby prezes m in i­
sterjum  francuzkiego, przed 6 la ty  jeszcze 
repub likan in , olśniony w ładzą  m iał zam iar 
stanowczo zerw ać z postępem , a co w ięcej, 
aby nie chciał w idzieć rzeczy tak  jasne j, iż 
łączność z reakc ją  daje dziś najpew niejsze 
zwycięztwo nieprzyjaciołom  rządu.

Niechęć do Prusaków  w B aw arji p r y 
każdej zdarzonej sposobności u jaw nia się —- 
nowy tego dowód przedstaw iło  jedno z po­
siedzeń sejm u w bieżącym  tygodniu  o d ­
byte.

W Izbie deputow anych m in ister handlu 
Schlbr ośw iadczył podczas rozpraw  nad po­
łączeniem  kolei baw arskich  z kolejam i po- 
łudniow em i, iż nie porozum iew ał sie z rz ą ­
dem austrjack im  względem  dalszego łączenia 
kolei, bo nie ma na d ług ie  la ta  nadziei po­
dobnego łączenia. D eputow any H u ttle r (z 
partji patrjotycznej t. j. przeciw -pruskiej) o- 
św iad c* y ł, iż podobny m in ister handlu  nie 
może posiadać zaufania ludu i jego  rep re ­
zentacji M inister Schlór dom agał się sfor­
m ułow ania wotu a nieufności d la  siebie. Na- 
co M arąuard  i B artb  w uiośli podjęcie zam ­
kniętych już  rozpraw , d la  dow iedzenia się, 
czy w otum  nieufności pochodzi od sam ego 
H u ttle ra  lub od partji. W niosek ten  jednak  
odrzucony został 70 głosam i przeciw  50.

Zbliża się chw ila , w której Japon ia

datk i pod panowaniem  J . K s. Mości K arola I. 
Za Suczawą krajobraz zupełnie się zmienia, 
zrazu trochę podobny do podolskich jarów , 
kolo Pascani zaczyna przybierać charak ter 
uroczego porzecza z wielkiemi, rzadki mi 
wsiami i nadzwyczaj żyznemi dolinami.

Z Pascani wyjeżdżał osobny pociąg, o- 
tw icrający kolej żelazną m iędzy Pascani a 
Jassam i. Dworzec byl umajony, bram a trym - 
falna wznosiła się nad szynami; nasza loko­
m otywa, przystrojona w sztandary  z rutnuń- 
skiem i kolaram i : czerw onym , niebieskim  i 
żó łty m .. W dworcu zastaliśm y kilka kolejo- 
jowych znakomitoś i, trochę rum uńskich ofi­
cerów, którzy się tem odznaczali, że pierwsi 
do stołu siedli i wyborny mieli apety t, a n ad ­
to czekało na nas wyborne śniadanie, którem  
nas przyjm owało tow arzystw o kolei. Rum uń­
skie wojsko bardzo podobne do francuzkiego, 
naturaln ie z munduru, z tą  różnicą, że m un­
dur wisi, dość niezgrabnie zrobiony, i że n a j­
częściej bywa brudny. W Pascani mial inau­
gurować otwarcie kolei sam  książę panujący 
rum uński, i z tej przyczyny miał tam przy­
być z Roman koleją. Zdaje mi się jednak, że 
książę boi się wyjeżdżać z B ukaresztu, gdyż 
kto wie, czyby tam  wrócił... i dlatego do 
Pascani nie przybył. Ze strony tow arzystw a 
kolei Czejmiowiecko-Jasskiej honory otwarcia, 
że się tak  w y ra ż ę , robił p. O ktaw  Pi e tru ­
ski, i całą drogę tow arzyszył pociągowi.

Po dobrem śniadaniu, sprowadzonem p ra­
wic w całości z W iednia i ze Lwowa po 
kilku kieliszkach dobrego wina, byliśm y nad­
zwyczaj odpowiednio usposobieni do ogląda 
nia nowych, nie znanych nam zupełnie okolic. 
Z a Pascani zaczynają się stepy, okiem nie­
zmierzone łąki, gdzieniegdzie zaledwie prze­
cięte źle uprawionym łanem kukurudzy  lub 
pszenicy.

Łany te  upraw ione z niedbalstw em , po- 
suniętem  do najwyższego stopnia; to też po­
mimo że ziemia nadzwyczaj żyzna, pszenica 
gorsza aniżeli u nas w urodzajnych okoli­
cach. Nawozu nigdy tam  nie k ładą, orzą raz

na la t k ilka, a najczęściej dzieje się w ten 
sposób, iż po zżęciu kukurudzy, bronami łan 
poskródzą i sieją da ca po kukurudzę. nie w y­
braw szy naw et z ziemi pozostających łodyg 
z zeszłorocznej kukurudzy. Na łanie pełno 
pozostawionych traw ników , bodziaków, k tó ­
rych się im zorać nie chce... Ł ąk i stepowe 
w nieprzejrzanej rozciągają się rozległości, 
mouotonność bujnych traw  przeryw a tylko 
tu i owdzie pasące się stado siw ych wołów, 
albo kry jąca się w traw ie pasieka z k ilku ­
dziesięciu małych ułów z drzew a, niczem nie 
pokrytych. W ieś jeżeli się. ją  napotka, przy­
pom inałaby Humboldtowi chaty Indjanów w 
południowej A m ery ce ; najwyżej sążeń od 
ziemi odrosła lepianka, p rzyk ry ta  kupą trzc i­
ny albo słomy umocowanej gałęziam i, jest 
m ieszkaniem  tutejszego ludu. Kolo chaty 
niem a ogrodzenia, niem a drzew, oo najwięcej 
suszarnia na kukurudzę, upleciona ja k  podłu­
żny koszyk. G dzieniegdzie koło chat niedba­
le posadzony tytoń, albo na wzgórkach naj­
gorzej utrzym ane winnice. P taków  nie widać 
praw ie  żadnych, boeiany ty lko  z czajkam i i 
kszykam i gospodarują na błotach.

W śród tych monotonnych, przez ludzką 
ręk ę  zaniedbanych okolic prawdziwem  dzie­
łem ożywczem jest kolej, k tó rą  pierw szy raz 
przejechaliśm y dnia 1. czerwca. Kolej zupeł­
nie już bezpieczna, jedzie się nadzwyczaj 
gładko, w agony nie trzęsą. Publiczność, za­
ludniająca stepy, różnemi na8 w itała w raże­
niami; robotnicy, pracujący przy kolei gło- 
śnem „V ivat!" w itali pociąg, budnik kolejo­
w y z miną pow ażną wychodził po raz pierw ­
szy Spełniać swój strażniczy urząd, a za nim 
żona, nieśmiało przytulona dó muru swego 
dom ku, z uśmiechem radości spoglądała na 
zwiastunów większego ruehu na stepie. Pies 
budnika, nie przyzwyczajony jeszpzę do loko 
motywy, chciał ją  chw ytać za koła, ale po- 
m iarkow ał się, że toby zaszkodziło zębom, 
więc wrócił się z niezadowoleniem.

W śród stepu gdzieniegdzie obóz cyga­
nów, rozkładających się pod namiotami, skle-

iouem i ze trzciny, podbiegał z całym  dobyt 
kiem , z dziećmi i psami, ku pociągowi, z dzi- 
kicm i okrzykam i, a cyganki z daleka białe- 
mi szczer/y ły  zębami.

Na stacjach przyjmowano pociąg w iw a­
tam i, w Ruginossie było coś nakształt bram y 
tryum falncj, w T irgui Form osa w ystąpiła cy ­
gańska muzyka. W ysoki, barczysty cygan w 
białej tunice po kostki,, przepasany zielonym 
pasem włóczkowym, szedł śmiałym krokiem  
na czele swej m uzyki i pewnem  pociągnię­
ciem sm yczka prow adził sw oją kapelę. W 
Ruginossie opasły pocztylion w koszuli, prze­
pasanej szerokim  czerwonym pasem, z kwa- 
śuą miną spoglądał na cywilizatorów  co mń 
chleb odbierają. Ruginossa i T irgul Form osa 
są to niby m iasteczka, zam ieszkałe częścią 
przez żydów, zupełnie podobnych do naszych, 
częścią przez nędzną cygańsko-m ołdaw ską 
ludność, m ieszkającą w najnędzniejszych le­
piankach, jak ie  sobie wyobrazić można. W 
Ruginossie je s t ładny pałac ks. Knzy, z ó- 
grodcm  ; m ieszka tam  obecnie jak aś  kuzynkń 
księcia; sam książę na wygnaniu w W iedniu, 
nie może zobaczyć swej posiadłości, której 
dworżec kolei nowego nadał życia ; bojarzy 
często księcia w W iedniu odw iedzają a na­
w et i tacy, którzy się przyczynili do zrzuce­
nia go z tronu. K siążę ma w kra ju  w iele 
sym patji, a  wojsko rum uńskie nie może go 
zapomnieć.

Zbliżając się do Jass, począw szy od o- 
statniej stacji Coucotcni, można spostrzedz 
gdzieniegdzie na pagórkach wille bojarów ; 
nie trzeba sobie jednak  wyobrażać, że wille 
te są  utrzym ane w europejskim  p o rz ą d k u ; 
po najw iększej części jedna strona się w ali, 
podczas, gdy druga paryzkiem i zastaw iona 
meblami. (D ok. n.)



słynąca z b a rbarzyństw a, może dla Moskwy 
służyć za p rz y k ła d , gdy  bowiem siepacze 
m oskiewscy pałają  piekielną nienaw iścią 
do Polski i chcą jej zagładę bądź co bądź 
sprow adzić, Japonia  w tym że czasie ogłasza, 
ż niechęć do cudzoziemców jes t jej obcą. 

Miody Mikodo ogłasza p rok lam ację , w k tó ­
rej zapew nia politykę liberalną w ew nątrz i 
na zew n ą trz , a  k tóre to pismo zasługuje na 
podniesienie. Oto jego tre ść :

„N arody św iata  zrobiły obecnie bardzo 
znaczne postępy i ludy spieszą wszędzie, 
podczas gdy sam nasz tylko kraj trzym a się 
starych zwyczajów i mód i nie wie nie o 
ruchliwośei obcych narodów . Będąc zam uro­
w ani pomiędzy nasze dziew ięć murów, nie 
troszczym y się o nowe rzeczy w świecie ze­
w nętrznym , nie pomni na to, że chociażby 
naw et jeden  ty lko dzień zwłoki, może spo­
wodować cały w iek  trosk ; ściągam y na sie­
bie przekleństwa wszystkieh ludów, przyczem 
upośledzam y jednocześnie nasz kraj wobec 
w szystkich narodowości św iata  i w yw ołuje­
my niechęć naszych przodków  cesarskich. 
Ubolewam y mocno nad tem niezmiernem nie­
szczęściem. Zgrom adziliśm y przeto cały dom 
cesarski i daimjosów, i ślubujem y, iż pój­
dziemy w ślady naszych boskich przodków  
i rządzić będziem y w łasną rę k ą  Nifonem tak  
starannie, że ludowi nie stanie żadna k rzyw ­
da, kraj zaś dojdzie do wolności i naród 
mieć będzie tak ie  bezpieczeństwo, ja k  gdy­
by dom jego zbudowany był na szezycie 
Fugi-Y am a. T ak ie  je s t nasze szczere ży­
czenie.

K R O N I K A .

— K u rje rek  lw ow sk i. Rabi izraela lwow­
skiego, p. Lewensztajn, zaręcza nam często, 
że „wprawdzie niemieckie są jego usta, ale 
oddają one serce polskie,“ a każdy umiejący 
zawierzyć podobnemu zaręczeniu, nie ma po­
wodu odmówienia wiary poważnemu rabi Le- 
wensteinowi. Rabi lwowski znajduje się zara­
zem w tem pozazdroszczenia godnem położe­
niu, iż 20 000 starozakonnych dusz lwowskich 
bez żadnego wcale zaręczenia z jego strony 
otwiera mu nieograniczony kredyt wiary i su­
mienia. Z zestawienia powyższych zdań wypa­
dałoby, iż dzięki rabinowi lwowskiemu , na 
młodem naszem gospodarstwie polsko-autono- 
inicznem mamy w samym Lwowie około 20.000 
takich współobywatelskich, równouprawnionych 
serc, na których polegać moglibyśmy tak jak 
na zaręczeniu rabi LeweDSztajna, a to w tem: 
iż z nieuniknion.-j tylko konieczności wynu­
rzają one swoje polskie uczucia niemieckiemi 
słowy. Błog > zaprawdę je s t tym, co wierzą, 
ale bez w ątpienia lepiej wychodzą ci, którzy 
się nie łudzą ! Niechże powie bezstronny, a 
nawet rabi Lew insztajn, o ile i w czem ży­
dzi tn tejsi zmienili swoje zw yczaje, sposób 
myślenia sym patje i antypatje od czasu, jak 
warunki polityczne sprzyjają rozwojowi pol­
skości w Galicji, jak  nam wolno myśl. ć i czuć 
po polsku, i żadna już trudność fizyczna, lub 
małoduszność z jakichkolwiek tam względów, 
nie dają podstawy do ubierania polskiego ser­
ca w niemieckie pióra. Co gorsza, z małemi 
wyjątkam i, nie mamy z tego czasu prawie ża­
dnego dowodu, iż w żydach naszych obudziło 
się rzeczywiście to polskie serce — nie widzi­
my żadnej dążności do objawienia go wobec 
gorączkowo manifestnjącego się pod tym wzglę­
dem kraju. Owszem, jak  za czasów biurokra­
cji wszechgermanizującej, i dziś nie tylko że 
uczą się i mówią po niemiecku nasi żydzi, ale 
i bawią się po niemiecku ja k  dawniej, i my­
ślą i czują po niemiecku. Jakby na urągowi­
sko gorącym dążnościom kraju  i duchowi ehwi 
ii, spotykamy co krok objaw zagorzałej niemiec- 
czyzny między naszymi żydami, a ileż to w 
ostatn ich  czasach wystawili ci równouprawnieni 
współobywatele nasi nowych firm swoich, wy­
pisanych t y l k o  po niemie ku ! Czy i napisy 
wyłącznie niemieckie pochodzić m ają z pol­
skiego serca ? Odpowiedzieć może na to tylko 
poważny rabi Lewensztajn , który pcdobnoś 
tam tej jesieni powiedział nam publicznie iż 
cała gmina tu tejsza żydowska jak jeden mąż 
stoi przy nim, jak  jeden mąż więc czuć też 
powinDa po polsku. A cóż pan rabin odpowie

wobec najświeższego faktu, iż jakiś nie- 
miecko-żydowski A u f r u f  z jego podpisem figu­
ruje na rogach ulic ? W szystko to są pewnie 
skutk i polskiego serca !

Przedwczoraj uskarżali się przeji zdni od 
strony Stryj.skiej ro g a tk i, iż jakiem uś ofice­
rowi przyszedł na myśl szczególny koncept 
kazać żołnierzom strzelać przy ćwiczeniach ty- 
ralierskich przy samym gościńcn. Jeżeli kto 
me jeździ starem i remontami mógł bardzo 
łatwo kark skręcić z łaski owego dowcipnego 
p. oficera, który rozłożywszy żołnierzy po fosach, 
każe im strzelać koniom pod nogi. Oprócz 
tego uskarżają s | ę gospodarze, że im panowie 
wojacy zboża nie szanują. Do wyższej komen­
dy nie przemawian,y, bo 0(j jenerała Neip- 
perga (ruóno spodziewać się uwzględni-nia 
głosu opinii publicznej, a ]e zwracamy się do 
osobistego poczucia hum anitarności pp. ofice­
rów, aby przecież pamiętali o tem. iż c z a s— 
i to wielki czas, pomyśleć o tem, t e to by 
najm niej nie je s t ozdobą arm ii, jeżeli spo­
kojni mieszkańcy nie mogą być wobec woj­
ska pewnymi bezpieczeństwa swojej własno­
ści. Przecież zielone żyto to nie Prusacy...

J ak  co roku, zwieziono na dziś z oko­
licznych lasów wiele „niaju“ i szuwaru dla 
przystrojenia nim naszej stolicy w Zielone 
Święta. W dzięki te  jednak nie podbiją pew- 
pie serc naszych, jeźli te Zielone święta nie 
będą oraz pogodnemi świętami.

Obchód rozpoczęcia królewskiego strzela­
nia lwowskiego Towarzystwa kurkowego, z po­
wodu niewykońezenia jeszcze nowych u rzą­
dzeń na strzelnicy, odłożony został do przy­
szłej niedzieli.

Ż yd  wieczny tułacz zabłąkał się znowu 
do repertuaru  lwowskiego i dziś wieczorem 
Ukaże się na scenie ku niewielkiemu zbudo­
wania szan. publiczności.

— Spfs z m arły oh w e L w ow ie do dnia 2 
c*®rwca, Agata K azubska, żona szewca, la t 
67, na durzycę. Emilia Gerber, żona komi­
niarza, lat 37, na puchliznę. Jędrzej Miczkow-

ski, szewc, la t 60, na udar mózgowy. M arja 
Królikowska, z ubogiego domu. la t 68, ze s ta ­
rości. Ludwik Słotarski, drukarz, la t 37, na 
gruźlicę ptuc. S tefan P iten  woźny telegrafu, 
lat 50, na gruźlicę płucową. Bazyli A rtyiniak, 
nadstrażnik, lat 29, na gruźlicę płucową Bro­
nisław Eder syn fo tografa , la t ł '/, na cho- 
lerynę. Stefan Kozłowski, syn profesora, 5 ty ­
godni, na brzęknienie. Mieczysław Morowiecki, 
syn urzędnika, 5 miesięcy, na wysilenie. Józefa 
Puczak, córka urzędnika, la t 2 '/ , ,  na poraże­
nie płuc. M arja W olańska, córka obywatela,
4 godzin, brak sil żywotnych. Franciszek 
Lorsch, urzędnik prowiantowy, lat 34 na su­
choty. Salomea Klimowicz, żona urzęduika, 
la t 27, na suchoty. Klementyna Swoboda, 
córka urzędnika, la t 3ó. na ropienie kręgów 
pacierzowych.

— Jenerał Edmund T aczanow ski, o któ­
rym dawniej już pisały dzienniki, iż sam s ta ­
wił się przed sądem pruskim w Berlinie, jako 
skazany zaocznie za udział w powstaniu z r. 
1863, według Dziennika Poznańskiego, uczynił 
to dopiero w tych dniach.

—  Uzupełnienie Nazwisko pana Dydac- 
kiego, fabrykanta zapałek ze Lwowa, w spi­
sie wyszczególnionych osób , które otrzymały 
nagrodę na wystawie przemyskiej, zostało wy­
puszczone, co niniejszem uzupełniamy w ten 
sposób, iż rzeczona firma otrzym ała za wyrób 
tan i i szczególnej dobroci zapałek medal 
srebrny.

— Ze Stow arzyszenia  czynnej m iłości b li­
źniego P. Adolf A derschlager, doktor medy­
cyny i akuszer mieszkający pod 1. 139V, 
(„pod wilkiem,“ ulica Żółkiewska) zobowiązał 
się bezpłatnie leczyć słabych członków Stow a­
rzyszenia i udzielać wszelkiej pomocy lekar­
skiej w każdej porze dnia i nocy. W ydział 
Stowarzyszenia cz. tn. b. na posiedzeniu z d. 
25 m aja r b. uchwalił podać to szlachetne 
zobowiązanie się dra. Aderschlagra do po­
wszechnej wiadomości.

t  A dolf Ł ąozyńzkl, obywatel w. ks Po­
znańskiego, żołnierz z r 1831, następnie wy­
gnaniec syberyjski, po długich latach uczciwej 
pracy obywatelskiej , zakończył życie dnia 2. 
b. m w Poznaniu.

Ospa zaczyna się znowu szerzyć w W ie­
dniu. W edług dzienników tamtejszych w sa­
mej akademii terezjańskiej dostało ospy prze­
szło 60 uczniów.

— Z N lżankow lc W  nocy z 28 na 29. 
zm. zgorzał do szczętu tutejszy folwark nazy­
wany Wyhadowem. Spaliło się 23 koni, trzy­
dzieści kilka sztuk bydła, owce, wieprze, kilka 
wozów ku tych , mnóstwo narzędzi gosp dar- 
czych w najlepszym stanie, zboże - -  jednein 
słowem wszystko co miał dzierżawca. On sam 
zaledwie wyratował się z rodziną z płomieni. 
Ogień był około godziny drugiej w nocy, a 
na drugi dzień o godzinie p ó ł  do  d z i e s i ą ­
t e j  rano wysłała prześwietna zwierzchność 
gminna Niżankowicka jedną beczkę z wodą 
na miejsce pożaru. Przy ogniu s ta ł pan bur­
m istrz założywszy ręce w rękawy i przypa­
tryw ał się jaki kolor m ają płomienie. Sławe­
tn i ławnicy i świetne mieszczaństwo —  no ta­
bene ci z pomiędzy niego, co wychylili się z 
chałup widząc folwark w płomieniach, czynili 
to somo co pan burm istrz

Burmistrzem w Niżankowicach je s t n ie­
jak i pan F in ik , a burm istrzuje zięć jego pan 
Moskalik przy pomocy profesora Hawryszkie- 
wicza. Folwark Wyhadów jes t własnością m ia­
sta  Otóż gmina wyrobiła to sobie, iż pozwo­
lono jej własność tę skapitalizować tym spo­
sobem, że cały kompleks gruutów wyhadow- 
skich ma być rozsprzedany między członków 
gminy. Pan burm istrz, a raczej ci co za n ie ­
go burm istrzują, pojęli to tak. iż cały obszar 
podzielili na parcele od 12 morgów do */4„ 
wyznaczając z g ó r y  co który z gospodarzy 
ma kupić. Pan burm istrz, p Moskalik i t. p. 
przydzielili sobie największe parcele dobrej 
roli przy samym gościńcu, a czem kto bie­
dniejszy tem gorszy kawałek roli wyznaczono 
mu na obszarze zamulanym prawie co roku 
żwirem z rzeki W iaru. Na dniu 1 lipca ma być 
przedsięwzięty podział, a. że — co łatwo zro­
zumieć, wielka część gminy nie jest zadowoloną 
z tego szcrególnego rozparcelowania Wyba- 
dowskich gruntów, tak, że niezawodnie przyj­
dzie przytem do krwawych .-tarć. więc dla 
uniknięcia tych trudności, wyjechali zausznicy 
burm istrza już teraz niedawno cichaczem z 
płngami na to pole. aby porozgraniczać prze­
znaczone przez nich dla pojedynczych gospodarzy 
kawałki bez hałasu, a na 1. lipca obwieścić 
tylko ludziom fakt dokonany. Ale, że zanosiło 
się na burdę, bo. pokrzywdzeni przez burm i­
strzowską 'k lik ę  mieszczanie energicznie za­
częli protestować przeciwko temu, więc dzier­
żawca siadł na konia i usiłował spędzić z 
pola burmistrzowskie pługi, ponieważ on ma 
jedynie prawo posiadania tej roli do końca te r ­
minu dzierżawy. Byliby go tam  pewnie ubili 
burmistrzowcy, ale że był na koniu, więc ura- 
tow.ał się. W yrobił jednak u sądu natychm ia­
stowy zakaz parcelowania wyhadowskirh grun­
tów przed terminem wyjścia jego dzierżawy , 
pod karą  5 10 złr. Drugi fakt, którym dzier- 1 
żawea zasłużył sobie na niełaskę tych panów !

je s t to, że kiedy p. Moskalik za iądał od niego 
w tajemnicy aby mu już teraz nawiózł obor­
nikiem i sprawił przeznaczoną dla niego p ar­
celę, on nie dotrzym ał sekretu. Budynki wy­
li idowskie miały być rozebrane i sprzedane 
na m aterjał, a ogień wyprzedził tylko ten p o 
ceder, gdyż teraz zapłaci z i nie asekuracja, 
bo były ubezpieczone na rzecz gminy.

Miasto Niżankowice ma około 4.000 złr. 
dochodu rocznego — wydatków najwyżej li­
czyć może 1.500 złr. a jednak ani śladu ni­
gdzie z tej nadwyżki ! R achunki jakieś są 
wprawdzie, ale odkąd istnieje w Przemyślu 
W ydział powiatowy, ani razn nie uznał za 
stosowne zarządzić szkontrum  kasy w N iżan­
kowicach. Znalazłyby się tam zapewne cieka­
we rzeczy. Sam arendarz zapewnia, ze kiedy 
p. burmistrzowi potrzeba coś przeprzeć w gro­
madzie, pisze kwit na kilkadziesiąt garncy 
wódki, panowie gromada uraczą się , zrobią 
co chce hojny p. burm istrz, a kwit burm i­
strzowski idzie na rachunek arendy. Ponieważ 
przy wyborach bruździł mocno klice Finików 
organista Szatkow ski, kazał burm istrz na 
czterech rogach m iasta obwołać go jako bu­
rzyciela i bun tow nika! Zasądzono wprawdaie 
za to burm istrza na 8 dni aresztu, a herolda 
co przy odgłosie bębna odczytywał z kartk i 
napisaną przez niego formułkę wyklęcia na 
buntowniczego organistę, Bóg raczy wiedzieć z 
jakiego ty tu łn  na 30 dni, lecz pomimo to fakt 
zostaje faktem , iż takiem u biednemu stwo­
rzeniu jak p. burm istrz m iasta Niżankowic w 
drugiej połowią dziewiętnastego wieku mogło 
przyjść na myśl obwoływać spokojnego oby- 
te la  nu czterech rogach m iasta niemal jako 
infamisa — takie to średniowieczne stosunki 
panują w naszym zakątku !

— O św lado ten le . Z kilku stron zapyty­
wany, oświadczam publicznie, że złożone przez 
tu te jszą młodzież akadem icką w r 1869 na 
rzecz szkoły batignolskiej. na moje ręce, pie­
niądze w kwocie 97 złr. jeszcze na dniu 26. 
kwietnia 1869 A dm inistracji D ziennika Lwow­
skiego w celu przesłania ich do Paryża po­
wierzyłem, że pieniądze te  z niewiadomych 
mi przyczyn aż do dziś w depozycie Dzien­
nika Lwowskiego spoczywają i dopiero we śro­
dę dnia 8. bm. odesłane być mają.

Jan  Antoniewicz, słuchacz praw.
— Stow arzyszenie poczm tstrzów  1 poczt- 

ekspedytorów  okręgu c. k. galicyjskiej dy­
rekcji poczt odbędzie w dniach 10. i II czerw­
ca b . , r. walne zgromadzenie we Lwowie

Świetne prezydjnm król. stoł. m iasta 
Lwowa z powodu zbliżających się wyborów 
sejmowych i poprzedzających je  zgromadzeń 
przedwyborczych, żadnej z sal ratuszowych na 
powyż zamierzone zgromadzenie odstąpić nie 
może, zadaniem więc W ydziału będzie o inną 
odpowiednią salę się w ystarać, o rezultacie 
zaś tegoż sta ran ia  szanownych członków wkrótce 
uwiadomię.

J n e ra ln a  dyrekcja kolei Lwowsko Czer- 
niowieckiej zniżyła cenę jazdy 2gą lub 3cią 
klasą na połowę dla członków- stowarzyszenia, 
dyrekcja zaś ruchn kolei Karola Ludwika ze­
zwoliła także na zniżenie opłat jazdy. jak. w 
tej cbwili mnie uwiadamia.

Kołomyja dnia 3. czerwca 1870
Bańkowski, prezes stow.

Gospodarstwo, przem ysł i handel.
L w ów  dnia 4. czerwca. (C e n y  z b o ż a )  

Korzec pszenicy 170 fn t. 9— 25, żyta 160 fnt. 
5 -5 .1 0 , pszenica i żyto (para) 170 i 160 fnt. 
—•—•> jęczm ień 14n fn t. 4 .5 0 - 4  75, owies 100 ft. 
3 30—3.40, knkurudza 170 fnt. 4.80*—5. — , hreczka 
140 fn t 4.20—4.40, koniczyna 180 fn t. 36—40 złr., 
rzepak 150 fnntów —.—. złr , ln ianka 150 fn t 
— . złr., groch 180 funt. 5 .5 0 -5 .8 0 , cetnar łoju 
32 32 50 złr. potażu 16.5 — 17, chmielu 4 0 -4 5  
złr., w iadro spirytusu 14.50 — 14.75. (Z  Izby h an ­
d low ej)

W rooław  dnia 2. czerwc*. (W e łn a . )  Mimo 
większych dowozów nowej wełny, przybyło tu  j e ­
dnakże dotąd kilku tylko kupców. Z tąd  ograniczył 
się odbyt od ostatniego doniesienia na sprzedaży 
kilku  cienkich, szlązkich owczarń, zakupionych 
od tutejszych handlarzy  p r/ez  N adreńczyka i k ilk a ­
set cetnarów  wełny z podłych owiec, zakupionych 
na prow incji przez handlarzy na francuski i nad- 
reński rachunek. Spodziewać się należy, że wkrótce 
większe zapanuje ożywienie, ile że praw ie w ogóle 
jes t zadowalniające. Na nowym komisyjnym skła­
dzie K aergera rozwija się już dziś czynność uwagi 
godna, k tóra się zwiększy może dziś i ju tro .

(Z g i e ł d y  z b o ż o w e j )  Pszenica loco 86 ft. 
84 sgr., żyto loco 84 f. 60 sgr., Owies loco 50 fn t. 
34 sgr:, rzepak loco 150 f. b ru tto  25 sgr., olej rze ­
pakowy loco cetnar 14 tal., na czerw iec-lipiec 13’/, 
tal. Spirytus loco 8000 T rall. 15% tal. gotówką, 
na czerwiec I5*|, ta l., w połowie lipca 1**/» talarów  
na weksel.

Szozeoln d. 2 czerwca, 2 godzina popołudniu. 
Pszenica loco 2125 f. 62—69 t a l , na czerw .-lipiec 69%, 
ta l., żyta cena przeciętna za 2COO fnt. loco 46—50 
ta l , olej rzepakowy loco cetnar 13%, tal'., na ter-, 
m inatkę w jesieni 13% tal- 8pirytns loco za 80*/, 
T rall. 1*1*1,.talar., na czerw iec-lipiec 16 talarów .

P o d a t e k  z lo m s k l  w  A u a t i j l  O ile się po ­
większył od edyktu z r. 1788 wydanego, p rzedsta­
wiają następujące cyfry I tak :

w r. 1788 w r. 1865
Czechy . . p łaciły  1,828.318 złr. 13,986.570 złr.
Galicja . , p łac iła  2 ,35 '.Y76 n 4.67 4.2:5 V
Morawa 2,171. 10 n 5,353.739 ,)
Kakuzy dulne płaciły 1,663.230 rt 2,826.174 n

górno „ 1,: 43 836 ty 2,10-’.89 > )t
S tyrja . . płaciła 1,051.099 łj 2,042.014 ,1
Kraina . . „ 435.243 ii 942.729
Kary Utj a . 423.51-2 u 703.858 ■ l
Szląsk . . p łacił 336.312 n 976.700 Ii

A zatem podatek ten  po upływie la t 77 zwięk­
szył się w Czechach o 265*[„ w Szlązkn o I90 '[„  w 
Morawic o 146'i„ w K rainie o II6°[0, w Galicji o 
99°[0, w S tyrji o 9 t° [„  w Rakuzach górnych o 92‘j,, 
w Rakuzach dolnych o 69°(g, w K aryntji o <:6*i4. 
W  przecięciu zaś we wszystkich krajach tyeh, r a ­
zem wziętych o 169*i,. — W przeciągu tegoż sa­
mego perjodu podatek ziemski we Francji uległ 
zniżeniu o 30’[,.

„01«j skalny 1 Jego zastosow anie w  
przem yśle 1 źyoln  oodziennem * Pod tym  ty­
tułem  pojawiła się niedawno broszura, napisaua 
przez p. A. Teleżyńskiego, byłego uczhta polite­
chniki w Zurychu, a obecnie dyrektora rafinerji 
nafty w Przem yślu, napisana z sum ienną ścisłością 
nm iejętną, a przytem przystępnie d la każdego m a­
jącego zdrowy rozsądek interesowanego produkoją 
tego artykułu. Nasi producenci i handlarze nafty 
tak pc największej części po barbarzyńsku postępu­
ją  sobie z tym cennym darem  naszej ziemi, że już 
we W iedniu i w Pradze am erykańska nafta skute­
cznie wytrzymuje konkurencję z galicyjskim  tow a­
rem. W ielka część winy spoczywa ta  wprawdzie 
na trudnościach transportu  z Drohobycza i z Sa­
nockiego do kolei, i na nierozsądnej wysokości t a ­
ry f przewozowych na samychże kolejach. Ale gdyby 
przy eksploatacji kopalń naftowych postępywano 
racjonalnie, gdyby potem surowy produkt udosko­
nalono fabrycznio mniej po partacku, niż to  po n a j­
większej części dotychczas się dzieje, tow ar ten 
m usiałby się stać tańszym i poszukiwauszym. Więc 
broszura p. Teleżyńskiego może tej gałęzi przemy- 
słn oddać znakom itą przysługę, gdyby ty lko in tere­
sowani skorzystać zechcieli z podanych przez tego 
gruntow nie wykształconego specjalistę wskazówek.

Ostatnie wiadomości.
D ziennik Polski przedrukował — jak pi­

sze d o s ł o w n i e  z Gazety Narodowej spra­
wozdanie, zawierające żądania, które posta­
w ili mężowie zaufania, i odpowiedzi mini­
sterstwa. Mniejsza o to, że swoim zw ykłym  
sposobem, chociaż treść świadczy inaczej, 
rzuca podejrzenie, iż Gazeta to sprawozdanie 
musiała otrzymać z ministerstwa, zkąd wnio­
sek , że jest rainisterjalną! Tego sposobn 
wojowania do śmierci swej nie porruci Dzien­
n ik  Polski. Ale mówiąc, że podaje to spra­
wozdanie dosłownie z Gazety, opuszcza te 
miejsea, które jego twierdzeniom i polityce 
kłam  zadają. Tak np. opnścił ostęp, m ówią­
cy, iż mężowie zaufania upornie zbstawali 
do końca rokowań przy w szystkich punktach 
rezolucji, bo to było zaprzeczeniem jego in ­
synuacji , iż zgadzali się na propozycję mi­
nisterstwa

Dowiadujemy się, iż kilku mężów zau­
fania, z powoływanych do W iednia, o- 
kłada obszerne sprawozdanie z rokowań  
z hrabią Potockim i opatrzone swemi pod­
pisami ogłosi drukiem, ażeby położyć ko­
niec insynuacjom , przekrzywianiom i fa ł­
szom, szerzonym o tych rokowaniach w dzien­
nikach K raj, Dziennik Polski i Lwotcski. 
Sproszony przez pp. S m o lk ę , Ziemiałko- 
wskiego i Samelsona zjazd, mający się od­
być jutro, nią bardzo będzie liczny, zaledwie 
mała część zaproszonych w nim weźmie u- 
dział. Głównym celem tego zjazdu będzie 
albo zmuszenie wybranych dawniej komite­
tów przedwyborczych eentraluych, aby taką  
liczbę przedstawionych im nowych członków  
przybrały, by zwoływacze tego zjazdu mieli 
przewagę w komitetach, albo utworzenie no­
wych komitetów W szystko inne będzie ty l­
ko rozprawą, do niczego nieobowiązującą i 
nieprowadzącą, bo jużciż nikt przecie nie 
uwierzy, ażeby na tym zjeżdzie przyjść mo­
gło do tego, iż w akcji politycznej dr. Smol 
ka pójdzie razem z drem. Ziem iałkowskim , 
a pan W idmann i Gromann, z hrabią Go- 
łuchowskim i Golejewskim. Jestto tylko  
chwilowy alians ad hoc, przeciw wybranym  
komitetom przedwyborczym.

Z Paryża telegrafują do U. f r .  Pretse,  
iż odwidziny najpierw cara w  Berlinie, a te­
raz króla pruskiego u eara w Ems zwracają

L w ów , z Izby handlowej 
dnia 4. cze wca 

Z. A kcje z a  sztukę. 
Kolei gal. K ar. Ludw ika 

„ Lwów .-Czerń.- Jassy 
Banku byp. g. z w pł. 40%  

- krajów , z wpł. 40% 
*1 L is ty  aant. za 100 Zł 
Tow. k re l . gal. w . a . by  
Tow. kred. gai. 4Vj w a 
Banku liypot. galic. 6%  
Galie. zakł. kred. włość. 
TTT Obllgl za  100 z łr . 
Indem nizacyjne galic.
Poi. głod z r. 18.66 po 7 / .  

IV. Jlonety.
D ukat holenderski 
D ukat cesarski 
Napoleonder 
Półim perjał rosyjski 
Rnbel rosyjski srebrny 

. .  papierowy
Prnskie b ile ty  kasowe 
Srebro

W iedeń  d. 2. czerwca.l 
P ap iery  państw  anstr. 
5% renta anatr w. a.

.  n n srebrem 
p ożyoaka z ost. r. 1839.

płacą | żądają
złr. w al. a.

238 75 239 75
206 75 207 75
1*)| Ol) 102 00
00 00 72 00

83 85 84 3
75 85 76 3 ’
90 25 90 6'
90 50 9 ', 50

75 10 75 60
100 00 101 00

5 76 5 81
5 78 5 83
9 75 9 84
9 95 10 05
1 90 1 94
1 51 1 52
1 81 1 83

120 50 122 00

60 25 60 30
69 65 69 76

234 50 235 00

Pożyczka lot. z r. 1864 
.  1860 

. . >864
Pożyczka podat. z r. 1864 
Listy zastawne domen. 
Oblig indem nia. galic^

, buków. 
A kcje bankowe. 

A nglo-austr.
Centralny b.
Kredytowy zakład 
F ranko-anstr.
Galic. dla han. i przem
G eneralbank
Hipoteczny gal.
Krajowy bank gal. 
Narodowy bank austr. 
Tereinsbank 

Akcie przem ysłowe. 
Budów. Tow. austr. 
Borysł. Petro l. Comp. 
F orstp r. Hand. Gesell.

Akcje kolejowa 
Alfóldzka 
Karola Lndwika 
Północna Ferdynanda 
Frans Joaef

płacą żądają

złr. wal a.
90 5 v 91 00
96 70 97 00

116 5<1 117 00
97 76 98 00

129 25 • 29 75
74 75 75 50
73 26 73 75

308 50 309 CO
74 00 74 50

254 20 254 50
120 00 120 50
*0 00 00 00
85 50 86 60
00 00 00 00
68 00 70 00

720 no 722 00
107 On 107 50

70 25 70 76
213 >0 214 00

38 50 39 00

172 50 173 00
239 00 239 50
i i  32 00 **S7 00
189 51 190 00

Lwowsko - Czem. - Jassy 
Rudolfa
Siedm iogrodzka 
B taatsbahn 
Południowa 
Tram w ay wieden.
W ęger. północno-wzcbodn. 

„ północna 
„ wschodnia
L isty  zastaw ne.

fal. bank hipoteczny 6•/!■. 
lank włość, galic.
Tow kred. ziem. gal. 4%
n * s u  5*/#

Bank nar. austr. 5%  m. k.
r » r n W. a. 

Bodencredit w srebrze 5%

K ol OM. * piorwsz.’ 5%
(wol. odp . d., pret. srbrz) 
Alfóldzka kolej 
Ferdynanda półn.
Karola Ludwika dawn.

z r. 1867 
Lwow.-czem .-jas. z r . 1867 

„ „ ,  «n
Rndolfa

płacą | żądają
złr. wal. a.

20H 00 
166 50
109 00 
396 00 
192 10 
213 25 
164 25
110 0.1 
95 50

90 75 
90 50 
76 00 
82 50 
98 15 
93 50 

107 25 
90 25

91 80 
107 25 
1 3 00 
98 25 
94 00 
91 90 
94 00

206
166
169
398
192
2i3
164
111
95

91
91
76
83
98
93

107
90

92
107
104
98
94
92
94

Siedm iogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
(10% podat. p ret. srebr.) 
Caoska zachodnia 
E lżbiety nowa 

"  | podat., proot. w. a.) 
00 E lżbiety dawne 
75 F erdynanda półn. m. k.

„ .  w. a.

P a p i e r y  lo te ry jn e .
Losy Zakładu kredyt.

» Rudolfa 
,  Stanisławowskie 
„ Keglevich 
, hr. Palfy 
„ ks. Salm.
„ hr. St. Genois 
„ ks. W indischgritz  
„ h r. W aldstein 
„ ks. K lary 

D e w iz y  (3 miesięczne.)
H am burg 100 m ark b.
Paryż 100 frank.
London 10 fnnt. izter.
Frankf. 100 zł. ol. wpN

płacą (żądają
złr. wal. a.
92 00 92 20

117 2 118 20
144 25 144 75

93 75 94 -25
99 00 99 50

92 75 93 25
91 50 91 75
88 75 89 25

161 75 162 00
14 50 15 50
00 Oi <0 00
16 00* 17 00
29 5oi 30 50
40 00 41 00
29 50 30 50
20 50 21 50
22 ( 0 22 50
36 00 37 00

91 10 91 20
48 75 48 80

122 85 122 90
102 50 102 80

tam  uwagę rządu. Polityka Austrji względom 
polskich jej poddanych ma być przedm iotem  
zniesień się między tymi monarchami.

Telegramy „Gaz. Narodowej 4.
dnia 4. czerwca (w ie­

c z ó r .)  Frem denblatt wieczorny p isze : 
Anstrja usiłuje pokój utrzymać, ale od 
in te r e s ó w  M oskwy nie może zawisłą u- 
c z y n ić  swą politykę wewnętrzną, swe 
sprawy wewnętrzne. Galicja musi być 
zaspokojoną. Ani Moskwa, ani żadne 
inne mocarstwo nie może sobia rościć 
pretensyj do wpływu na kierunek po­
lityki rządu w sprawie Galicji.

I * e s j s (  dnia 4. czerwca. Pester 
Lloyd  donosi, że w  Peszcie ma być u -  
rządzony konsulat i polityczny sekre- 
t a r j a t  moskiewski.

P f l r yw. dnia 3. czerwca. Na po­
siedzeniu Ciała prawodawczego, gdv 
Ollirier zrobił kw estję gabinetow ą z 
sprawy interpelacji Bethm onta o dozwo­
lenie zgromadzeń przedwyborczych przy 
wyborach do rad jeneralnycli* zgrom a­
dzenie przeszło nad interpelacją do po­
r z ą d k u  dziennego.

A u g - s l m r g  dnia 4. czerwca. 
Allgemedne Zeitung  zam ieszcza telegram  
z Rzymu donoszący iż dnia 3. czerwca 
na soborze, najpierw kardynał Bibo 
biskupowi francuzkiemu, księdzu Maret. 
gwałtownie przerwał m ow ę, potem zaś 
przebojem (gewaltsam ) zamknięto jene- 
ralną rozprawę nad wnioskiem o nieo­
mylności papieża, odbierając głos p rze­
szło ;0 zapisanym do głosu biskupom

K ursa  wiedeńskiej Giełdy
z dnia 4. czerwca 1870, 

gouzina 1 min. 50 p o p o łu d n iu . 
Wiedeń. Akcje bankn franko-austr. 1 1 9 —. 

Akcja kredytowe węg. 86.—. A nglo-austrjac 3c7. .
Kolej Nadcis. 2 3 l.—. Akcje Karola Ludw ika 239. — . 
Kolej siedmiogrodzka 170.—. Kolej połudn. 192.— 
Kolej Alf. 173.25. Kolej państwowa 397.—. Kolei 
lwowsko-czerniowiecka 2< 7.25. Kolej węg-północno'- 
wschodniii I65.50. Kolej północna 227.50 Kolej R n­
dolfa 16 .7.5. Kolej w ęg-w schodnia 95.75. Galicyjskie 
obligacje indem nizacyjne 74.50. Losy 1864 r. 116.75. 
Usposobienie mdłe.

godz. 6 minut — popołudniu.
W iedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 

61.75 Akcje kredyt. 254.70. Akcje bauku  anglo- 
austr. 311.75. Bank obrotowy 712.—. A kcje K arola 
Ludw ika 238.50 Kolej południowa 193.30. Franko- 
anstr. 1 9 .—. Akcje banku Indowego 202.25, Akcje 
banku bud. 71.25. Akcje bankn cen tralnego 73.— . 
Kolej E lżbiety 207.25. Akcje banku związkowego 
232.— . N apoleondor 9.77. Losy w ęgierskie —. 
Usposobienie mdlejsze.

R enta paryzka 3*/, 74.32. Lombardy 395.— . 
Berlin. B anknoty moskiewskie 75*/,. Akcje kre­

dytowe I* * / ,-  Lomb. 106. Galicyjska 97*/.. Kolej 
p ństw. 218. Rum uńska 69’t,. Na W iedeń 83%. 
Usposobienie stałe.

W rooław. Pszenica 84, żyto 6 *, owies 34.

Prryjeeńali do L w ow a d. 4 . czerw ca 1879.
H otel G eorga: M aksym ilian Rodakowski z 

Gródka, E liasz G arapich z Zagórza, Adolf Mouiu- 
szko z Tarnopola, Edw ard Radziejowski z Ditko- 
wiec, Franciszek Szymański z Batiatycz, Henryk 
Wiszniowski z Dobrzan, W itold W o'ański z D ulib, 
Mikołaj W olański z Pauszówki, J. W. O esterreicher 
z P rag i.

H otel Europejski: W ilhelm  Palm arin  z
Loncza, Kazimierz Czerniakowski z Suchowa, Ln- 
dwik Lipski z Gołogóry, Bolesław Papara z B atia­
tycz, Franciszek Tergonde z Ulucza, Rom uald G ie­
bułtowski kanonik z Przem yśla, E dm und L o /ińsk i 
z Lipnik.

H otel A n g ie lsk i: Sylwester Krzyżanowski
z K amionki, W iktor W ołodkiewicz z Brzozdowiec, 
Ju liau  P ietrusk i z Sokołowa, Erazm Tyniecki z 
T am o cola.

H otel L anga : Jan  Gugemoas z Ołomnńca, 
A ntoni br. Gostkowski z Krakowa.

H otel K a lin a : Paw eł Tomanek ze Sma-

Hotel Podolski:
rowicy.

Seweryn Kossowski z Ku-

H  a d e s ł a n e .
Przez Jego Mość cesarza F r a n c i s z k a  Józefa I. 

jedyny i wyłącznym przywilejem odszczególniony 
płyn uzdraw iający dla koni, wyrobu Franciszka 
Jan a  Kwizdy w Korneuburgu, okazał się w różnych 
zewnętrznych cierpieniach u koni> jako środek p o ­
szukiwany i skutkujący; takowy daje się szczegól­
nie użyć, jako środek zachowawczy w tych w ypad­
kach, gdzie po przebytych wysileniach koni i w 
skutek starości osłabionych, r jc h łe  wzmocnienie 
cięciw i ścięgni jest potrzebne.

Z pomiędzy wielu innych przytoczymy w ypa­
dek, który się wydarzył niedawno :

Do p- F r  J a n a  K w izd y , ap tekarza 
w K orneuburgu.

Wielką mi sprawi radość panu donieść, iż p a ń ­
ski o. k uprzyw płyn uzdraw iający dla koni, oka­
zał się bardzo skutecznym u konia starego , s ty ra ­
nego w zaprzęgach u wozu. Poniew aż koń hvl 21 
la t stary, przytem w ielki i ciężki, p rze4o nie m ia­
łem nadziei na w yzdrow ienie,' gdyż m iał ścięgnie 
opuchnięte i ledw ie m ógł postępować. Po trzech- 
dniowem użyciu pańskiego c. k. uprzvw. płynu u -  
zdraw iającego, mógł ten koń być użytym do robo­
ty i jes t obecnie całkiem  zdrów

1F. B uchw a ld , 
pierwszy m asztalerz na c. k. akadem ii terezjańskiej.

W iedeń dn ia  24. kw ietnia 1870.
Składy wyrobów w eterynarskich są wykazane 

w drugostronnie umieszczonym inseracie



Niesłychanie ważne!!

S Z C Z U T E K
•pismo humorystyczne, ilustrowane. 

wychodzi we Lwowie rok drugi. Prenumerata 
całoroczna wynosi 3 zlr. 60 ct. Adres: Redak­
cja Szczutka Lnów.

N. B. „Na wszelkie reklamacje numerów 
zaległych" odpowiada administracja natychmiast.

l l o  K p r z e i l a n i a

w Załuczu nad Prutem,
bezpośrednio przy kolei Lwowsko-Czer- 
niemieckiej i drodze m urowanej o m ilę 

od K ołom yi i Zabłotowa jest

POSIADŁOŚĆ,
sk łada jąca  się z 40 m orgów  ornego 
gruntu , w najlepszej glebie, z zaprowa- 
dzonem plodozmiennem gospodarstw em , 
budynkam i zupełnie nowemi i z całym  
inwentarzem  od 24 Czerwca b. r. do 
wydzierżawienia lub sprzedania.

B liższa  wiadomość u właściciela w 
miejscu, poczta w Kołomyi. -2139 1— 1

^Tasław Sasulicz,

Aii nagrody
(premia)

w ielki w ybór książek
w Księgarniach

K A R O L A  W I L D A
we Lwowie i w Sam borze. 2128 2 - 2

Zęby i szczęki
x e  z lo t»

i kauczuku w yrab ia  i w staw ia jak  n a j­
taniej. 21ol l — l

D entysta K nopf
przy nowej Ulicy pod. 1. 294 m. na 

przeciw  zagarm istrza p. P en te ra .

NAJWIĘKSZY WYBÓR 
strojów paryzkich

a m ianowicie: 1991 5 - 6
kapelusze, czepeczki wizytowe, neyliży- 
k i, ubrania, kw iaty, p ióra  i  t. d., w 
najnowszym guście poleca po najtań­
szych cenach szanownej Publiczności

M. Topolnioka,
we Lwowie, ulica Nowa p. 1. 281 

Zamówienia z prowincji mogą być 
w ja k  najkrótszym  czasie wykonane.

S a

Pigułki dla psow,
na podstawie długoletnich doświadczeń naj­
słynniejszych weterynarzy Anglii, wyrabia­

ne przez
F r a n c i s z k a  J a n a  H w l z d r

w K orneuburgu, 
na psią cliorob, padaczkę, kurcze, epilepsję,] 

reumatyzm i zwykłe chor by psów.
N iezaw odne śro d k i zachowawcze

przeciwko wściekliźnie.
Cena jednego pudełka  80 cnt. w. a. 

Nlesfalszowanych można dostać:
we Lw ow ie u aptekarza A. BERLINERA, | 
w K rakow ie  u Jaw ornickiego, ic 2'arno- 
wie u J. WielogórsUiego, w  Stanisław ow ie '. 
w aptece Slechera de Seb- nitz. 2106 1 — 12

N k l a t l  t f t ó i i i i y

F O R T E P I A N Ó W
c. k. nadwornych fabrykantów Bosendorfera, 
Streicbera , Sch-*eigbofera, jakoteż Czapki, 

Frilza, u 2040 3 - ?

Ludwika Marka
przy ulicy Szerokiej pod I. 10’/, 

tudzież fortepiany konstrukcji amerykańskiej 
^.największy wybór fortepianów H -.fbauęra, 
Sbnthana, Beigera, Cramera, Kerna, H, itzm.nnna 

F I .F J F IN f  paryskich i berlińskich.
Rabat z cen fabrycznych.

Gwarancja za doskonałość i trwałość.
Zawiadamiamy świat muzykalny, źe po za­

szłej śmierci Józefa Smutnego, handlarza fo r­
tepianów, jedyny i wyłączny dla Galicji skład 
instrumentów ,,Johana Heifzmana“  c. k. nad 
wornego fabrykanta objął pan Ludwik Marek 
przy ulicy Szerokiej Nr. 10% , zatem odtąd no 
we fortepiany tego zaszczytnie znanego fabry­
kanta ti  Iko w tym składzie dostać będzie można/

X 4 « i  ■ -  ■ ' t ł  . / a .
im B u k o w in ie ,

Z a k ła d  k u r a o j l  w o d ą  z wyrobem żętycy po 
4 0 0  ( lU C H r li  otwarły zostanie pod nadzorem 

lekarskim d n ia  1. c z e r w c a  r. b .
O dogodne umieszczenie, wyśmienitą kuchnię 

i muzykę postarał się dzierżawca tego Zakłada,
  __  ttórego też najusilniejszem staraniem będzie, ażeby

Szapowną Publiczność pod każdym względem zadów olnić.
a s * *  Zamówienia przyjmuje Skład handlowy Artura Mlinzera w Czernio- 

wcach ulica Pańska. 2129 3—6

Księgarnia we Lwowie

H atidel tow arów
żelaznych i norymbergskich

pod firma:

KONSTANTY ISKIERSKI
we Lwowie przy ulicy Halickiej p d 1. 244 

otrzymał znaczny transport
Sierpów an g ie lsk ich , kos 
s ty ry jsk ich  i nożyo (ścisków) 
do strzyżen ia  owiec, które 
poleoa po oenie naj um iar ko 

wańszej. 2112 2 - 3

100.000 talar, w srebrze.

D. 9. i i  O. czerw ca  r. I).
n a stą p i nadzw ycza jn ie  w ielkie

Losowanie pieniężne,
w którem w ogóle

1 milion 718.440 talar.
d<> wypłaty muszą
wygrane : 100000,

w przeciągu 6 ciągnień 
być wypłacone. Główni 
30000, 40000, 20000, 16000, 12000,10000] 
6 po 5000, 3 po 6000, 4 po 5000, 6 po 
2000, 5 po 3000, 7 po 2400, 21 po 2400, 
47 po 1200, 126 po 800. 207 po 400, 256 
po 200, 28:900 po 100, 80, 44, 40 i t. d.

Tylko w ygrane będą w yciągnięte.
Na io wyższe ciągnienie rozsyłam przez 
państwo gwarantowane losy po 7 złr. 3 /.łr. 
50 c. i po 1 złr. 75 cnt. za przesłaniem 
gotówki do najodleglejszych okolic. C ią­
gnienie odbędzie się pod nadzorem rządu, 
który i za wypłatę wygranych ręczy. Każ­
dy biorący otrzyma plan ciągnienia, a po 
rozstrzygnięciu losowania listę wygranych. 
Uprasza się rychło i z zaufaniem udawać 
wprost do domu bankierskiego, któremu 
sprzyja szczęście. 1923 10—10

Kccksshcr
H am burg.

S ł a w a światowa.
-—w/ -»

S a m o b ó j s t w a
p o p e ł n i a n e  b y w a ł y  j n i  p r z e z  w ie l u  z po w odu  
o k r o p n e g o  bolli zę b ów .  Od czasu  o d k r y c i a  n o ­
w e j  ̂ o r i en ta ln e j  b a w e ł n y  od z ę b ó w  o t a k  s t r a ­
s z l i w y c h  z a m i a r a c h  s a m o b ó j c z y c h  j u v  
i m yś le ć  n ie  m ożna  T g d y ż  n o w o  w y n n l e ^ o n a  
o r j e n t a l n a  b a w e ł n a  do zę b ó w  n ie ty lk o  u ś m ie r z a  
n a t y c h m i a s t  n a jo k r o p n ie j s z e  bo le  z ę b ó w ,  lecz  
ta k ż e  w  te j  c h w i l i  u ś m ie rca  bo lący  k o r z e ń  zeb a  
u s u w a j ą c  tę  d o le g l iw o ś ć  n a  z a w s z e .

C ie r p ią c y  na_ zeay^ m o g ą  w  lo k a ln o ś c i a c h  
p ie rw szego  w iedeńsk iego  składu cen­
tra lnego  o cu d o w n y m  s k u tk u  teg o  w s w o im  
ro d z a ju  j e d y n e g o  ś r o d k a  s a m i  s i ę  p r z e k o n a ć  i 
o r e z u l t a c i e  te g o ż ,  d o z n a ją  p rz y je m n e j  n ie sp o ­
d z i a n k i .

S z t u k a  w r a z  z d o k ła d n y m  op isem 40 cnt .;  
d la  p r o w i n c j i  z a  p o b r a n i e m  lub  p rz e k a z e m  p o ­
c z to w y m  należmytości w r a ź  z o p a k o w a n i e m  i 
s tęp lem  50 c n t v — O ryg inalny  p ro sz e k  do 
Zftbow do k o n s e r w o w a n i a  i u p ię k s z e n ia  zę b ó w ,  
u c h y l a j ą c y  w g ze ik ie  ho le  zę b ó w  i n i e m i ł e  n*t 
c u c h n i ę c i a ,  fltkon w r a z  z op isem  40 cnt .

W y ł ą c z n i e  do  n a b y c ia___

M. M ullera E rste W iener 
Central-Depot.

Wien, S ta d t , Babenbergerstrasse nr. 1. 
D r u g i  u r z ą d z o n y  w U t r d  u  p .  
J ó z e f a  T r n u e z y r i t t h i c g o  n p >  

t e k a r U  w  K r a k o w i e .
Cenniki na  prow incję rozselają się 

bezpłatnie if ran k o . 1652 9— !0

Patentow ane we Franci.

G. SEYFERTHA i D. CZAJKOWSKIEGO
w Rynku pod L. 50 poleca nowsze dzieła dla pp

Inżynierów , M eohaników i Budowniozych j. t.
Becker M. Allgemeine liaukunde des Ingenieuis. Mit A th s  entbaltend 28 gravirte Tafeln 

in gr. Folio, 568 Seit Stuttga t, 1869, zlr. I I  13 cl.
  jyor Briickenbau in seinem g.nzen Umfangc. Mit. Atlas, onthabend 42 grawrte Tafeln

in gr, Folio. 568. Seiten. .-tuttgart. 1869. złr. 14. et. 13.
B reym ann  G. A . Allgemeino Bauconstruclionslehre 2 Bde. gr 4. Stutigart, 1868. Tom 1 

£ąwi< ra: Constructlionen in Stein, Mit 463 Holzschnitten und 89 Figurentafeln 4 Auf- 
l^ ire u l 1 sir. zlr. 9 50 et, Tom U. C  nsruction in llolz. Mit. einer Abbildung in 
1 atbi ndruok, zahlreiohen Holzschnitten und 97 Figurentafeln. 4 Auflage. 280 str. 
złr. 9 fiu. et.

Gerstenbera. H . Ketechismns der Baumatenal Kunde fur angehende Architekten und Inge- 
nieure sowie fur 7,immer, Maurer und alle ubrigen Bauhandwerker. 2 Auflage. 
8 233 str. Berlin, 1868- złr. 1. 58 ct.

H eaer W. Leitfaden zur Vohrnahme von Gobaudeschalzungen und Brandschadenerhebun- 
gen iu Bau Yersiclu rnngs Angelegenhaiten. 8“/, Wien, 1867 złr. 2 80 ct.

H eune W . D asFraciren Eiseubaoen iu vi r Beispielen und einem Anhdng. Mit Atlas 
enthaltenel 11 gravirlh Tafeln in gr. Folio. gr. 8 280 seit. Wien, 18.0 złr. fi 50 ct.

H eusinaer Don W aldeag, Han Ibuch flir spieeiell ■ Eisenbahn-Technik uoter Mitwirkung vou 
Fa?h*enossen. in 4 Bdeu gr. 8’ Leipzig 1870. Zawiera: Tom I częć 1. 2. Die Ei- 
se bahnen. Mit 225 Holzschnittfiguren und 5.3 Zeiehnungstafelu. 746 str. /łr . 15 
84 ct. Tom II. B®r Eiseobahn-Wagcnbau. Tom III. Der Loeomotivbau in seinem 
iranzeii Umfange Tom IV Die Techoik deB Kisenbahn/Relriebes mit Signalwesin und 
Werkstatten-F.inrichtung. (Każdy tom sprzedaje się o obno)

R om berq's Zeitscbrift fur praktische Baukunsl. 7.ur Vcrbr. itnng gemeinntttziger Kennlnisso 
sovie d r nelteston Erfiedungen und Enldeckungen im Gduete des ge3'mmten Bau- 
wesens und in d' n bauwissenschaftliohen Geweiben ttherl aupt. Jahrgang. 1870 H-ft 
i i  Jeder Jahrgang umfasst 12 Hefte und kostet vo!lstfindig zlr. 7 60 ct.AeiBn. 1870, 

K rohnke  Handbuch zum Absteeken von Curyen nuf Elwnbalfiićn- und W egilinien, 7 Auf- 
laee Leipriu; 1869 gebund<n złr. 1 15 et.

Lnissle B r un d  Schiiblcr, Ad. Der Bau der Biflekenlriigcr mit besonderr Hflckdcht ańf 
Eiseneonstructionen. gr. 8° 209 Seiton. Mit 8 Taf. ln Stuttgart, 1869 złr. 5, 45 et. 

M ichel J  Praktis. hu Baugewerbs-Lehro zum Selbslnnlcrricnlę, Baupi aktikanten-oct. Mii 
einem AtLs iu Folio von 100. Taf ln. 8° 85-: selten Wien, 1870 złr. 15. ..

N eli D r  4. M. und Kauffmann, C. W. Lehre von den Eisenbahncurven und Auswe eh- 
, , geleisou theoretiseli und praktiseh dargesle.il! mit Atlas in folio. Z w ele Auflage.

u 8 140 Seiten. Stultgart, 1868 złr. 1 80 ct.
Scholl Ć T  Der Fuhrer des Maąchinisteu. Anie lung zur Konntriiss zur Walii, zur Auf- 

V»tellu8k, Warlttng und Fenerung der Dampfmaschinen, Dampfkessel und frinbwerke. 
Bcchsle' Jerbesserle und vormelirt« Aufl-ge von Rculeaux. Mit 311. in den Texlem- 
gedruckt. n Holzstichen, 8 594 Seiteu Braunschweig: 1864 gebunden złr. 3 98 cl. 

Technologisch.es W brterbuch. Uemsch-engliscli-franzósisch von Br. K. Karmaseh. 2 Auf- 
lage gr 8 639 str. Wiesbaden, 1869 złr, 5, 70 ct,

W eisbach D r. J .  ller Ingenieur. Sammlung von Tafeln, Formeln und Rrgeln der Aiith- 
metik d e r  theorelisehon und prakt. Geometrie. Mit 491 in den Text ringedrucktcn 
H-izitlichen. 5 Auflage 8 862 Soit Braunschweig. 1878. gebunden złr. 4. 82 

P r z e w o d n i k  p ra k ty c zn y  dla inżynierów, mechan ków, budownicych i arlylerzystów przez 
M  > r i n a  Przetłumaczy! i dopeln ł póżuiejszemi dośw adczeniami B. Marczewski, i.zdo­
bione dzeworytaini i tablicami, w 8 554 sir. Warszawa, 1859.
Taż księgarnia dostarcza w jak najkrótszym czasie wszelkie dzieła tak polskie jak, - 

leż zagraniczne oraz nutyemuzyczne lub przez czyje kolwiek katalogi ogłaszane. 2136 2-2
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R Ę K A  " W  I  O
(K ą n s o w ii  n e  k o z ł o w e )  

potrójnie stebnowane na sztucznej uprzywil, maszynie R u d o l f a .  Rękawiczki te ni- **5 
gdy się nie prują, a elegancką formą swo ą przewyższają wszystkie inne dotychczas as

wyrabiane.
1 para męzkieb . . . .  1 złr. 80 cnt.
1 para damskich z dwoma giuikami . 1 ,, 69 „

l l e ^  ^  ; «  w m r  m  m m z  1 ^  i .
z  p r a g s k l o t  1 f r a n c u s k i c h  f a b r y k

męzkie ■/. wysżyci in . 1 zlr. — cnt.
damskie dwuguzićzkowe . 1 ,, — „
damskie jednoguziczkowe . —  „ 85
dziecinne od 5 0  cnt. do 7 0  enl. w a., tudzież: 

para sarnich męzkich i damskich dwuguziczkowych . . 1 złr. 20 cnt.
para duńskich „ ,t „ 1 ,, 20 „
para wojskowych . . . , . . 1 ,, — ,,

poleca l-andel
2093 2 - 2 JÓ ZEFA  RIITTIGA
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-B alony gutaperebowe białe i kolorowe dla
w hotelu angielskim, 

dzieci s/.tnka od 10 cnt. do 1 zlr. 50 cnt.

/ i i i i i i y  ju ż  z a s z c z y tn ie  w  m ed y cy n ie ;

p ł y n n y  c u k i e r  ż e l a z i s t y
z znkładu  larniReciiIyuztio p r z e m y s ło w e g o  aptekarza

W '  M - »  t
pod Białym  Aniołem w Pradze 1071 /2* )

Używa się z najlepszym skutkiem  przy i t l e d » k r e n r i f t o ó r f ,  U H ł n l i i e -  
■ ilu  e l a f n ,  l i l n i l a r z c r .  s l n l i n ś r l n r l i  k o b l e r y r l i  , r l r r ] i i r u l a r l i  
n e r n o i - y r l i .  s k r o f u ł h e l i ,  s ł a b o ś c i  n i i i c l e l g l i l e j ,  p o t z y n a j i j .  
c y e l i  ( u h e r k n ł a e h  , g o ś e r u  I r e u m a t y z m i e ,  n g l a l i i e n l a r h  
p ł e i o n  y e la  , krótko we wszystkich tak ich  słabościach , k tórych leczenie polega 
na wzmocnieniu krwi i popraw ieniu soków.

S H - Ł A D Y j we I / t v » i i i e  apteka Zvgm unta R uckera, w K r a k o n - i c  
Jakób  Goldwasser na S tradom iu w domu Deichesa są ; prócz tego w U u g e l .  
B f t  i l n .  B r e m e n ,  B r r s l a u ,  f a r l a r n l i e  . F a s s c l , O r e s d e i i ,  E r -  
f u r t .  F r a n k f u r t  a .  I? I., I S a n o w e j ’ , I s n j  , K f i n i g s l i e r j t ,
■r.itjr. i l l n i n z ,  A l t i t - l o r l ł  e t c .  e t c .

E k s p e d y t o r
p o c z t o w y  z n a j d z ie  u -  
nuicsjeczcnlc p r z y  p o cz-
c ! e iv  N z€;hyiiiavłi1 2|3i2-3

Wiitdtmiośc <lł» lekarzy.
SYROP Dra FORGET

Sirop du

9 4 1 .0 0 1 1  e k z e « ia j i l  a r z .y  « -o * U u - 
| t  i o t t o  J u ż  w  U r a j  u .

Właśnie wyszedł 3ci pomnożony już nakład 
z lOciu obrazkami:

Die geschwichte Mannskraft
d e r e t t  r r g a r l i e n  m i d  ł ł e i l u i t l ? :  

przez D r  B lsen z ,
członka fakultetu medycznego w Wiedniu, 
Cena 2 złr., z przes. poczt. 2 złr 30 kr.

Nabyć można 
W s k ł a d z ie  or'ynacyjnym  dla s ł a b o ś c i

sekretnych (szczególnie osłabienia ) 
Med. Dr. B IS E N Z  . Wiedeń S ta d t , Cur- 

rentgasse Nr. 12. II. piątro. 
Codzienna ordynacja od godziny II 4.

Udziela rady listown e i przesyła le­
karstwa. Za zaliczką pocztową się  ̂ nie 

'ysyła. 1312 21—oO

ifiFORGET
szm n .

używa się z najpomyśl­
niejszym skutkiem prze­
ciw kaszlom  uporczy  
w ym , ka tarom , koklu  

nerw ow ej ir y ta c ji naczyń  p lacow ych  
i  w szelkim  cierpieniom, p iersiow ym . Lekarze 
paryzcy zawsze z pomyślnym skutkiem go prze­
pisują. Łyżeczka od kawy jes t dostateczną. Do­
stać można w Paryżu u Dr. Chable, nie Vivien- 
ne, 36 ; w Krakowie u Brunona Miczyńskiego, 
w Warszawie w składzio materjałów aptecznych 
Galla, we Lwowie jodynie w aptece P io tra  Mi- 
kolascha, w Brodach u p. M. Kullaka. Cena 
flaszki 1 złr. 80 ct , z opakow. 2 zir. 1012 33—48

*) Tamże używany bywa p repara t ten  przez następujące znakom itości le ­
k arsk ie : c. k. profesorów W szechnicy pp. dr. E ise lt, dr. I la l la ,  dr. J a k s e h ,.d r . 
R itte r voii R itte rsheim , dr. S te iner, dr, S trenge te ; na co pozwalam sobie zw ró­
cić szczególną uwagę pp. lekarzy. 1833 8— 12

I SNUsa***^* ł(.w.ii'C'\ kn c h o r o b ę )  j
[koruje liw lo ss-n le*  lekarz s p ł* c j i s l» i ! «  dla chorób epileptycznych D r .  O . T 4 IŁ -I
I l . ł łM IS I  w Berlinie Lonisenst.rasse 45. Już przeszło stu wyleczono 1623 66—200]

Największy skład tapet
w e  L w o w i e .

Ażcb}' umożeboie jak największe rozpowszechnienie tapolowania pokoi, zawiada­
miam uprzejmie P. T. Publiczność, iż sprowadziłem obicia papierowe tego rodzaju z 
sławnej fabryki tapet pp. Sieburgiirów w Pradze, że

p o k ó j  5 0 0  s t ó p  □ ,  k o N z i o w u r  m o ż e  u r a z  z  
r o b o t ą  t a p i r e r s S i ą  o d  z l r .  I O .

Za trwałość robót poręcza się ł n t  5 .
W/.ury na iadanit/ priosjla się. — Doslać moŻMa t.ikie w wielkim \vjborze

I 3 1 I B H 3
para do okna od złr. 4 et. 50.

Ceraty skóry amerykańskie na meble 
S story do okien otl z łr. fl s/iuka.

2120 2 - 1 0  Nap. Schulz.

1 /  u  ,  i E ł o ^ € k3 B R w s y j s S i l  W t o r k u  r'~ s£ M
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M a sz y n y  nieustanne
I > p .  I I e i * D i a n D - B i a o I i a |> e l l e

i  l  i i .  ( i l o u c r
144. Faubourg Poissonniere w Paryżu

do w yrab ian ia

Napoi gazowych ,
wody sodowej i wszelkich wód mineralnych i 
medyczynych według1 przepisu; limonady, wszel­
kich napoi osłodzonych, aromatyzowanych i a|- 
koholicznych, win musujących.

Mogą być użyte do konaerwowauia piwa, 
przerabiania świeżego piwa na musujące jak 
stare, i do ulepszenia takowych w gatnnku i 
smaku Szczególne przyrządy do ustawienia tych 
maszyn nie są wcale potrzebne, każda osoba może 
kierować ich ruchem i fabrykacja. Dają rękojmią 

Maszyny te są jedyne zadośyć czyniące 
przepisom rad higienicznych i zdrowia publi­
cznego , jedynie które odpowiadają potrzebom
eksploatacji przemysłowej.

Osoby, którycli zamiarem jest zajmować się 
tym zyskownym przemysłem powiuny zaopa­
trzyć się w  p o t l r e c z i i l u  :

Fabrikation  v o a  kohlen 
sauerhaltigen  G etranken,

wspaniałe dzieło ozdobione 80ciu tablicami ry­
c in . wydane w niemieckim języku u Wieerind 
i Hempel w Berlinie, jakoteż we wszy.stkię- 
ksiegarnifich ( ua żądanie poseła prospekt, a bez 
płatuiej. 1543 1:9—26

PŁYN IlESTYTUCYJNY DLA KONI
(R estitutions Fluid)

F ranciszka Jana K w lzdy w  Korneuburgu,
Jedyny, przez wysokie c. I< władze s.initirue troskliwie rozbierany, a potem przez 

Jego Cesarską Mość Franciszka Józefa I. wyszczególniony wyłącznym przywilejem.
Tokowy utrzymuje konia m w et przy największych wysileniach aż do późnego wieku 

wytrwałym i rączy m, i służy osobliwie do wzmocnienia przed i po wysileniu większy c i 
trudach; je s t dalej środkiem na sparal żowunie częściowe, reumatyzm, o b r z ę k ł o ś ć  scięgni, 
wywichnięcia i skaleczenia i t. d co poświadczają z unaniem :J. O. ks. R. A uerspcri, nr. 
ScbOnburg, Glaucbau, hr. August Csako, lir. Zenon Csako, kr. Sprinzeustein, !>r - Kohn, 
pułkownik Hartmann i f. d. W. Mayer, nadmasztalarz, i M. Langwirlhy, nadwiterynarz. 
Jej Mośći królowej Angelskiej; Dr. K natiert, nadlek. Jego mości króla p r u s k i e g o ,  narząd 
masmlarni ks. Hobenlohe i Isenburg; kawaler v. Hoffern; inspektor Dirkt; W. Buchwald, 
maslalarz Jego cesar. Mości arcyksięcia Franciszka V. Este; Gustaw Stenibach, 

stelarz księcia Sapiehy; dalej wiole oddziałów c. k. aiutrjaekiej kawalerji i l 
Cena flaszki 1 zł. 4 0  cnt. w. a. 2097

MAŚĆ NA KOPYTA KOŃSKIE,
leczy kruche i łatwo pękające i popadane kopyta i t. d.

Puszka i  złr. 9 5  cnt.

Proszek przeciwko gniciu kpyt u koni,
Flaszka ffO  cnt. .

nadma-
d.
1—3

ag ca

PIGUŁKI DLA PSOW,
przeciw ko  p sie j chorobie, kurczom , zaw rotowi, padaczce, gośćcowi i  in n y m  zw ykłym

chorobom u  psów .
Niezawodny środek prezci watywny .na wściekliznę. Cena jednego pudełka 8 0  cnt.

Pokarm wzm acniający, dla koni i bydła
pomagający do prędkiego wyzdrowienia wycieńczonych 
zwierząt do podniecania usposobienia i do prędkiego na­

bierania ciała.
Cena wielkiej skrzyni 0  zlr. Małej 3  złr Pnkiecik po 3 0  et.

P r o s t e k  *tl?i u l e r o i ę a c J z i i y ,  przeciw zapaleniu.
Cena w ielkiego p ak ie tu  1 złr. 26 ct. P ół pa k ie tu  63 ct. w. a.

ŚRODEK LECZNICZY DLI DROBIl',
przeciw  zarazie i zw yk łym  chorobom, gęsi, kaczek, ku r, p  an t arek, paw iów  i t. p. 

Cena paczki ó < | rut. wal. austr.
Kwizdy wyroby iveteiynarskio są prawdziwe do n: bycia.
W e Lwowie: KonBtnnty Iskierski, apteka Piotra Mikolasza apteka A. Berliner.-., 

apteka Zyg. Ruckera (dawniej Tomanks), Sf. Jekiel, J. Pipes ; w K r a k o w i e  M. Jn- 
wórnicki w rynku gl. w kamienicy Kirchmnjera i p. Józef Jahn, tuddeż we wszystkich 
niemal miastach królestwa Galicji są składy urządzono, które od czasu do czasu dzien­
niki polskie podają w oglosieniech.

Panowie gospodarze, żyraący sobie nabyć powyższe artykuły praw 
dziwo i niestalszuwane, niech raczą uważać na to, ża każda paczka 
i każda flaszka opatrzona jest pieczęcią firmy: „Franc, Jana Kwiz­
dy w Korneuburgu. “

Przestroga.
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W piątek 10. czerwca rozpocznie się sprzedaż! :;§§
W Hotelu Rosyjskim Żorża na dole odbywać się będzie bezprzyk ładna tan ia  
sprzedaż płótna, szirtyngn, bielizny stołowej, chustek do nosa, ręczni­
ków, serwet, gotow ych koszul męzkioh i dam skich, gaci, m ajtek, kołnie­
rzyków , m ankietek, spodnio, pońozooh, szkarpetek , korsetów, płaszozy

do czesania i t. p. wszelkich towarów

StS* ac i i  i »  sm d .JL ’ f i -

Braci P. masy konkursowej, w skutek postanowienia W ydziału wierzycieli, aby towary 
prędko spieniężyć, takowe będą o 4 5 %  s t i ż e j  s ą d o w n i e  o s z a c o w a n y c h

ccis w jj ir ż iu ia i ie .
Sprzedaż trwa we Lwowie tylko 8 d n i, a trudno, ab}' kiedykolw iek mogła nadarzyć 
się sposobność nabycia po tak bajecznych cenach prawdziwego bez skazy dobrego towaru, 
za co podpisani, którym W ydziai wierzycieli sprzedaż powierzył, dają wszelkie zaręczenie.

% £si3  S d i o s t o l  i  U S r l l c i u ,seo  w e
w ;u* do naszej firmy w(Fabrykanci płótna i 
Wiedniu: „ z u r

bielizny w W iedniu ,  
Goldenen Krone.-

Graben Nr. 30,

W yofąg z  protokołu m ających się sprzedać tow arów , koszul, gaot. korsetów , płótna ł t. 
_______ sprzedających się  także częśc iow o po tych  sam ych nlzklch oenaoh______________________

d.

sztuka 30 łokci ivied. cienkiego 
po złr. 8.50 do 12.

płótna białej przędzy

sztuka 30 łokci wied. 
zlr. 8, 9 do 10.

płótna domowego n-turaloego po

sztuka 30 łokci wind. 
Creas zlr. 10, 11,

l/ ,  szerokości
12, do 15.

cienkiego plórna

Szluka 40 łokci wied. holenderskiego płótna osobliwie 
stosownego na bieliznę do pościeb i dziecinną po 
złr. 13, 14, 15, 16 do 18.

1 szluka weby 5/ t szerokości 25 
i damskie po złr. 9 i 16.

łokci na koszule męzk c

Szlrting i  Dymka
po 25,

Białe

w bardzo dobrym gatunku, za łokioć
30 do 35 cni.

I kolorowe chuętkl di nosa,
1.50, 1 75, 2, 2.50, 3 do 5.

pół tuzina po złr. 1.20,

Francuzkle chustki batystowe, białe Z gustownemi brze­
gami, elezanckie dla dam i mężo/.y/.n, pół tuzina 
po złr. 1.50, 2 2.50, 3 d >

Ręczniki lub serwety adamaszkowe i lniane, tnzn po /łr.
4.50, 5, 6, 7, 8, 10 do 12._______________________

Obrusy I serwety płócienne do kauy  na o lub 12 o«ób 
sztuka po zlr. 1.75, 2, 2.50, 3 do 4.

Bardzo olenkić Wsby ruraburgskir, holenderskie ib ilg ijsu io  
Płótna ręcznego pr/fdziw a, ‘/ ,  szerokości komple­
tne, 50 łokci wied. na bieliznę moz.ką i damską 
lub cienką pościel szczególniej odpowiednie po zlr, 
16, 20. 24, 28, 32, 35, 40, 5'), 60, najcieńsze 75,

Prześcieradła płócienne bez szwu, i  4 razy luęconcj 
póttuzina złr. 18, 20, 22, 25 do 28 zlr.

III' I,

Koszule męzkie z prawdziwego płótna, doskonałego kraju, 
od najzwyczajniejszego do najwytworniejszego ga­
tunku, (każdej wielkości) po złr. 1.S0/2, 2.50, 3, 
3.50, 4, 5, 6, 8 najcieńsze.

Koszule męzkie z n ic ień , ang. szirtyngu, po/.łr. 2.25, 2.50,
2.75, 3, z bardzo cian, z gorsem i mankietami płóc. 
najnowsze i naj wytwór, po złr. 3.75, 4 do 5

Gacie francuskiego lub niemieckiego kroju, z plótm do­
mowego zlr. 1.20, z cienkiego rumburskiego płótna 
z ł r  1 6. 2, 2.25 do zlr. ‘1.50

Kołnierzyki męzkie w 24 różnych krojach (bardzo cionkic, 
poczwńrne, luzin wraz z pudelkiem złr. 2.5(1, 3 do 
■1-50, Mankiety hardzo cienkietuzin złr, 5, 5.50 do 6 złr. 

Koszule damskie od najzwyczajniejszych do najcieńszych 
gatunków, z wkładkami i prawdziweni koronkami 
Yalencienne (59 gatunków w zapasie), po cenie zlr.
1.75. 2, 2.50, 3. Koszule fantazyjne po złr. 3. 50, 
4, 5, 6, 7. 8 do 10 złr. najcieńsze.

Majtki damskie z angelskiego S irtingu lub płótna, najlep­
szego kroju z zakładami (każdej wielkości) po złr. 
I 40, 1.80, obszywane haftom, paskami złr. 2, 2.25 
b irdzo cienkie z Rąbami złr. 2.50, 2.75, 3.

Gorsezy damskie najlepazege kroju, z najcieńszego szirtiugu 
lub perkalu złr. 1.50, z zikładkamj złr. 2, z haft. 
paskami złr. 2.75, 3, bardzo cienkie Raft. z w kład­
kami koronkami najnow. złr. 3.75, 4,50. 5, 6, do
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Płaszcze do czesania (Pegnoirs), najnowszego francuskiego, 
kroju po zlr. 2 75, 3.25, czdnbne, z obwódkami,
p iskami, w kładkami ztr. 4.25. 5 5 59, 6 do 8 złe.

Nocne koszule damskie z dlugiemi rękawami, z kołrznieami 
i mankietami sztuka po zlr ‘2.75, 3. 3.50.4, bardzo 
cienkie haftowane złr. 5 do 6.

Spódnice, zwykłe i eleganckie najnowsze gatunki, do ubra­
nia i z ogonami po zlr. 2.50, 3 50, 4. 5. bardzo

 cienkio haftowane po z lr. 6, 7, S, !). 10 do 12.
Chustki do noęa linobatystowo z hąftami ręczoymi, bardzo 

cienkie eleganckie, za sztukę cent. 50, 70, 80, 90, 
do 1 złr. 59 o.

Wielka partja garniturów  sto łow ych  na 6, 12, 18 24 osób, także kapy h a  łóżka, serw etki desero­
w e i  t. d. sprzedaje się o 50% niźoj cenj' fabrycznj. Sprzedaż trw a tylko kilko dni i znajdujo się jedynie w Ho­
telu Rosyjskim Zorża na dole. '  S rliosta l O t H l r l l f l n  .
2075 1 -  9 7, Wiednia fabrykann płótna i bielizny.
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Wyditwca; Teofil Szumski. Włafioioiel i Redaktor odpowiedzialny : Jan Dobrzański. Z drukarni krajowej M. F. Poremby


